
POGODA
Dziś wtorek, 16 stycznia, prze­

widywane zachmurzenie, temp, 
około 22 stopni F (—4 C), wiatry' 
południowe i południowo-wschod- ■ 
nie będą wiały z szybkością od 
12 do 22 mil na godzinę (19 do 
35 km). Wieczorem opady śniegu 
temp. 20 F(—8C).

Jutro temp, około 30 F (—1C), 
możliwe dalsze opady śniegu.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 16 stycznia — 

Marcelego, Włodzimierza.
Jutro środa, 17 stycznia — 

Antoniego.
Pojutrze — czwartek, 18 

stycznia — Piotra, Małgo­
rzaty, Marty.
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96 KONGRES ROZPOCZĄŁ OBRADY
Strajkowy Chaos w W. Brytanii

“Sklep Złotnika” 
Sztuka Jana Pawła II 
Zostanie w Historii 
Literatury Polskiej

Londyn. (DP) — Radio włoskie 
nada sztukę Andrzeja Jawienia pt. 
“Sklep złotnika.” Andrzej Jawień jest 
pseudonimem literackim Karola 
Wojtyły, obecnego papieża Jana Pa­
wła II.

Sztuka była napisana w 1968 r. 
i opublikowana przez katolicki mie­
sięcznik "Znak.” “Sklep złotnika” ma 
podtytuł: “Rozmyślania nad sakra­
mentem małżeństwa, które czasami 
przybierają formę dramatyczną.”

Jak oświadczył przedstawiciel radia 
włoskiego na sztukę składają się trzy 
wątki miłosne w pewny sposób ze 
sobą powiązane.Jest to rodzaj kroniki 
poetyckiej.

Pierwszy wątek dotyczy udanego 
małżeństwa dwojga młodych ludzi 
Teresy i Andrzeja. Drugi opowiada 
o nieudanym małżeństwie Anny i Ste­
fana, a trzeci jest historią dzieci z 
odu małżeństw Moniki i Krzysztofa.

Sztukę reżyseruje Polka, Aleksan­
dra Kurczaba, która kiedyś była ak- 
torką teatrów krakowskich i przetłu­
maczyła “Sklep złotnika” na język 
włoski nrzy pomocy poety Siro Angeli.

Radio włoskie otrzymało zezwolenie 
na wystawienie sztuki po przeprowa­
dzeniu rozmów z waytkańskim sek.e- 
tariatem stanu.

Jeden z włoskich krytyków literac­
kich, który czytał “Sklep złotnika,” 
powiedział, że jest to dzieło sztuki, 
które zapewni Papieżowi miejsce w 
historii literatury polskiej.

Sesja 
Parlamentu 

Palestyńczyków
Damaszek (ST) — W stolicy Syrii 

zebrała się Palestyńska Rada Naro­
dowa, będąca namiastką palestyń­
skiego parlamentu.

W sesji, zwołanej po raz pierwszy 
od dwóch lat, uczestniczy około 200 
przywódców palestyńskich, reprezen­
tujących różne frakcje i orientacje.

Na porządku dziennym znajduje 
się przede wszystkim, jako główne 
zadanie, zniwelowania wszystkich 
różnic i doprowadzenie do jedności, 
szczególnie pomiędzy zwolennikami 
polityki umiarkowanej i radykałami.

Uczestnicy sesji mają też ustalić 
swoją politykę na wypadek dopro­
wadzenia do pokojowego układu 
izraelsko-egipskiego, który niewątpli­
wie w jakiś sposób obejmie zagad­
nienie palestyńskie.

Uczestnicy sesji mają ponadto 
zdecydować, czy zwolennikom jedno­
ści palestyńskiej na zachodnim brze­
gu rzeki Jordan i w Pasie Gazy nale­
ży zezwolić na współdziałanie z rzą­
dem izraelskim w ramach zapowie­
dzianej przez Izrael autonomii, czy 
też zalecić im utrzymanie sztywnego 
stanowiska i domaganie się utworze­
nie niepodległego państwa palestyń­
skiego.

Przywódcy palestyńscy mają na­
dzieję, że przez uzyskanie jedności 
wzmocnią autorytet Palestyńskiej 
Rady Narodowej.

Obrady w Damaszku potrwają 
prawdopodobnie ponad tydzień.

Wizyta Chińskiego > 
Wice-Premiera w USA
Atlanta. (UPI) — Chiński wice­

premier Teng Hsiao-ping przybędzie 
z 9-dniową wizytą do Stanów Zjed­
noczonych 29 stycznia.

W drodze do Washingtonu, Atlanty, 
Houston i Seattle, które mają być 
celem podróży, towarzyszyć mu bę­
dzie Leonard Woodcock, szef dyplo­
matycznej misji łącznikowej w Peki­
nie.

Dwa Miliony 
Ludzi

Kapitol w Washingtonie

Straci Pracę
Sto Statków
Czeka w Portach
Na Rozładowanie

Londyn. (CT) — Chaos, wywołany 
strajkiem ponad 100,000 kierowców 
ciężarówek, pogłęia się w Wielkiej 
Brytanii z każdą godziną.

Według oceny kanclerza skarbu De­
nisa Healey jeszcze przed nadchodzą­
cym week-endem około 2 milinów ro­
botników straci pracę, ponieważ za­
kłady produkcyjne już odczuwają bra­
ki w magazynach, a w szczególności 
brak surowców.

Brytyjskie zakłady samochodowe 
Leylanda, które mają w całym kraju 
60 fabryk, produkujących samochody 
osobowe i ciężarowe, już przystąpiły 
do zwalniania pracowników. Fabryka 
opon samochodowych Dunlop zapo­
wiedziała zamknięcie czterech zakła­
dów produkcyjnych.

W przemyśle samochodowym w tej 
chwili już około 50,000 pracowników 
pozbawionych zostało pracy.

Krytyczna sytuacja powstanie dziś 
i w czwartek, gdy podejmą strajk 
maszyniści kolejowi.

W północnej Anglii ponad milion 
mieszkańców pozbawionych jest wo­
dy, albo zmuszonych do korzystania 
z wody nieoczyszczonej, wskutek straj­
ku 600 pracowników wodociągowych 
i filtrów wodociągowych.

W portach angielskich czeka na wy­
ładowanie około 100 statków.

Zaburzenia w świecie pracy stano­
wią poważne zagrożenie dla laburzy- 
stowskiego rządu premiera Jamesa 
Callaghana.

W ciągu minionego week-endu na­
kazał on ministrom, kierownikom klu­
czowych resortów, być na stanowi­
skach, mimo tradycjonalnego week­
endu wypoczynkowego. Było to “za­
rządzenie bez precedensu od czasu 
kryzysu Sueskiego w 1965 roku” — 
stwierdza londyński dziennik “Sun­
day Telegraph”.

Szach Iranu 
Wyjeżdża 
Do Egiptu

Teheran (ST). — Według informacji 
z kół dworskich szach Iranu Moham­
med Reza Pahlevi wyjedzie wkrótce 
“na odpoczynek” do Egiptu. Cesa­
rzowa, dzieci szacha i jego teściowa 
już wczoraj odlecieli do Stanów Zjed­
noczonych.

Wiadomości tej zaprzeczył oficjalny 
rzecznik dworu, ale w innych środo­
wiskach została ona w pełni potwier­
dzona.

Decyzja powyższa została powzięta 
po głosowaniu w Senacie, który ogrom­
ną większością 38 głosów do jed­
nego zatwierdził cywilny rząd pre­
miera Shapoura Bakhtiara. Dziś gło­
sowanie w tej samej sprawie prze­
prowadzone zostanie w Izbie Niższej 
Parlamentu i w wypadku udzielenia 
Bakhtiarowi wotum zaufania w tej 
instancji — szach opuści kraj.

Cesarz zapowiedział konferencję 
prasową na godzinę 2 po południu 
czasu chicagoskiego.

Program wyprawy zagranicznej 
szacha nie został jeszcze oficjalnie 
ustalony, ale — poza Egiptem — 
szach uda się prawdopodobnie do 
szyickiej świątyni w Kerbala w Iraku 
oraz z pielgrzymką do Mekki, świę­
tego miejsca wyznawców Mahometa, 
znajdującej się w Arabii Saudyjskiej.

Nie jest też wykluczone, że później 
— już w drodze do Stanów Zjedno­
czonych — szach zatrzyma się w 
Maroku i odbędzie rozmowę z wład­
cą tego kraju, królem Hassanem.

Smith: Wygrać 
Tej Wojny 
Nie Można

Umtali (UPI) — Rodezyjski premier 
łan Smith, który przez 14 lat prze­
wodził białej mniejszości w atmo­
sferze potęgujących się zaburzeń 
rasowych, przemawiając do białych 
osadników w Umtali, trzecim pod 
względem wielkości mieście Rodezji, 
przyznał bez ogródek, że “tej wojny 
wygrać nie można”. “Nie chcę bluffo­
wać ... Nie mamy dosyć ludzi . . . 
Gdy z jednej strony przychodzi wo­
łanie o pomoc wojska — gdzie indziej 
coś innego się dzieje” — mówił 
Smith.

Globalną rozprawę z murzyńską 
gerylasówką, którą zaleca skrajna 
prawica rodezyjska, określił Smith 
jako “marzenie o niebieskich migda­
łach”. x

Premier Rodezji musiał wysłuchać 
gorzkich uwag i zarzutów od zebra­
nych w liczbie około 500 osadników.

Szczególnie krytykowano zaaprobo­
wanie przez niego koncepcji utwo­
rzenia mieszanego pod względem 
rasowym rządu.

“Czy sądzi pan, że Bóg chce, aby 
rządzili nami mordercy, podpalacze 
i bandyci?” — wołała jakaś kobieta, 
która wyjaśniła później, że w ciągu 
ostatnich sześciu miesięcy gerylasi 
zabili jej córkę, syna i dwie siostrze­
nice, a mąż zmart “z pękniętym 
sercem”.

Wielu obecnych skarżyło się na brak 
środków, umożliwiających wyjazd z 
Rodezji.

Smith, wytrawny polityk doświad­
czony w wysłuchiwaniu zarzutów i 
oskarżeń, wezwał obecnych, aby w 
dniu 30 stycznia wzięli udział w refe­
rendum i wypowiedzieli się za przy­
jęciem konstytucji, przygotowanej 
przez jego rząd, i zabezpieczającej 
rządy czarnej większości.

Sprawa Uchodźców 
Wietnamskich

Manila (ST) — Specjalny wysłan­
nik NZ — Werner Blatter, członek 
Wysokiej Komisji d/s Uchodźców, po­
dał wczoraj wiadomość, iż NZ obejmą 
zarząd nad jedną z wysp rejonu, 
która będzie traktowana jako ośrodek 
tranzytowy dla uchodźców z Indochin, 
a głównie z Wietnamu.

Obecnie około 200,000 uciekinierów 
z Indochin oczekuje w Malezji i w Taj­
landii na przesiedlenie. Około 5,000 
czeka na pokładach statków w nadziei 
na uzyskanie zezwolenia na tymcza­
sowe osiedlenie się w Hongkongu i na 
Filipinach.

Blatter powiedział, że do tej pory 
nie powzięto decyzji, która z wysp 
stanie się punktem tranzytowym dla 
tych ludzi bez ziemi.

W tej chwili wiadomo, że siedem 
państw, a wśród nich Izrael, który 
wystąpił z inicjatywą w tym wzglę­
dzie, zgodziło się przyjąć 206 uchodź­
ców z frachtowca “Tung An”, zakotwi­
czonego w Zatoce Manilskiej.

Carter
Nie Obawia Się 

Recesji
Washington. (CT) — Prezydent 

Carter powiedział w poniedziałek wie­
czorem, iż sytuacja ekonomiczna Sta­
nów Zjednoczonych jest — jego zda­
niem — mocna na tyle, by mogła 
się przeciwstawić jego programowi 
walki z inflacją bez przeistoczenia się 
w recesję.

W czasie wywiadu telewizyjnego 
przeprowadzonego przez Johna Chan- 
ceP "’a na programie stacji NBC, 
Carter oświadczył również, iż rząd je­
go nie mógłby się pogodzić z zakro­
jonym na dużą skalę strajkiem, 
przeprowadzonym przez jeden z więk­
szych związków zawodowych, jak np. 
związek transportowców, do którego 
należą kierowcy ciężarówek oraz in­
ni robotnicy związani z tą gałęzią 
przemysłu.

“W tego rodzaju sytuacji musiała- 
by nastąpić natychmiastowa reakcja 
bądź to ze strony Kongresu, bądź 
też z mojej. Nie sądzę jednak, by 
miało dojść do tego” — powiedział 
Carter.

Zapytany na temat swego zamiaru 
wprowadzenia cięć w budżecie fede­
ralnym na rok następny, Prezydent 
odpowiedział, iż będzie starał się 
utrzymać deficyt przewidziany w bu­
dżecie federalnym na rok przyszły 
w granicach 29 bil. dolarów. W br. 
niedobór w budżecie wyrażał się sumą 
38 bil. dolarów.

Woodcock 
Ambasadorem 

Do Chin
Washington (CST) - Prezydent 

Carter przedłożył Senatowi w ponie­
działek nominację Leonarda Wood­
cock’a — na stanowisko ambasadora 
U.S. do Chin. Woodcock, b. prezes 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Samochodowego, będzie 
pierwszym ambasadorem amerykań­
skim w Chińskiej Republice Ludowej.

Posunięcie Cartera w tej dziedzinie 
nie stanowi zaskoczenia, albowiem 
Woodcock był przewodniczącym ame­
rykańskiej misji łącznikowej, przeby­
wającej w Pekinie od czerwca 1977 r. 
i odegrał ważną rolę w prowadzo­
nych rokowaniach, które doprowadzi­
ły do nawiązania przez oba państwa 
w dniu 1 stycznia br. stosunków dy­
plomatycznych.

Liczący lat 67, Woodcock towarzy­
szyć będzie wicepremierowi chińskie­
mu Teng Hsiao-pingowi w czasie jego 
wizyty w Washingtonie. Do stolicy 
Stanów Zjedn. przybędzie on samolo­
tem z Pekinu, by móc wraz z pre­
zydentem Carterem powitać chińskie­
go gościa na ziemi amerykańskiej.

Zabójca z Litości
Sztokholm (CT) — Nie w pełni roz­

winięta 19-letnia posługaczka w szpi­
talu Geriatrycznym Ostra w Malmo, 
oskarżona o otrucie dwóch sędziwych 
pacjentek, przyznała się, że “z li­
tości” uśmierciła w ten sam sposób 
15 innych pacjentów szpitala.

Pomyłka Papieża
Watykan. (UPI) — Papież Jan 

Paweł II, udzielając niedzielnego 
błogosławieństwa wiernym zgro­
madzonym na placu Sw. Piotra 
popełnił omyłkę składniową, która 
sprawiła, że zrozumiano go, że 
jest “zadowolony, gdy widzi zgro­
madzonych moknących na de­
szczu”.

Po chwili długiej ciszy, papież 
dodał: “Ale jestem jeszcze bar- 
ziej szczęśliwy, gdy jest słonecz­
nie”.

Wypowiedź ta została przez wier­
nych przyjęta z głośnym aplau­
zem, ale Papież nie czekał na ko­
niec wiwatów. Jak donosi kores­
pondent UPI, zniknął w swoich 
apartamentach, aby oglądać w te­
lewizji zawody narciarskie.

Zabójcza 
Lawina 

w Austrii
Innsbruck (UPI). — Na zboczu tłum­

nie wykorzystywanym przez narcia­
rzy pod Innsbruckiem, w pobliżu ko­
lejki linowej, wiodącej do Seegrube, 
nastąpiło obsunięcie się lawiny śnież­
nej w momencie, gdy liczne grupy 
początkujących pod kierownictwem 
instruktorów zaprawiały się w jeździe 
na nartach.

W lawinie zginęło troje studentów 
amerykańskich: 23-letnia Catherine 
Resnic z Stockbridge, Mass., 20-letni 
William Scot Fenlon z Thomasville, 
Ga., i 21-letni Dennis Long z Louis­
ville, Ky.

Dwóch innych dorosłych narciarzy, 
jednego instruktora i 13-letniego chłop­
ca przewieziono do szpitala z poważ­
nymi obrażeniami. Wśród rannych 
jest John van Norden, który przy­
puszczalnie był kierownikiem grupy 
amerykańskich studentów.

Ekipy ratunkowe, z udziałem psów 
wytresowanych w tropieniu zasypa­
nych śniegiem, pracowały do nocy, 
ale do tej pory nie zdołano ustalić 
liczby ludzi zagarniętych lawiną.

Zbocze było zamknięte dla narcia­
rzy w godzinach rannych, udostęp­
niono je dopiero przed południem i we­
dług nieoficjalnych obliczeń około 40 
narciarzy znajdowało się na nim w 
chwili obsunięcia się lawiny. Przy­
puszczalnie 20 osób wydostało się spod 
śniegu o własnych silach innych wy­
dobyły ekipy ratunkowe, ale troje 
wyżej wymienionych Ameykanów 
znaleziono martwych.

Wspomniany John van Norden prze­
strzegał przed niebezpieczeństwem la­
winy i zalecał odwołanie ćwiczeń nar­
ciarskich, ale głosu jego nie usłu­
chano.

Strajk 
Dyplomatów Irańskich 

w Washingtonie
Washington. (ST) — Pięciu dyplo­

matów irańskich przydzielonych do 
ambasady w Washingtonie oraz pię­
ciu niższych rangą pracowników tej­
że placówki złożyło protest, sprzeci­
wiając się stanowisku ambasadora 
Ardeshira Zahedi, którego łączą bli­
skie więzy przyjaźni z szachem.

Ambasada irańska w stolicy Stanów 
Zjedn. ma być we wtorek zamknię­
ta “na znak współczucia z wydarze­
niami, jakie mają miejsce w Iranie”. 
Rzecznik ambasady odmówił bliż­
szych komentarzy na ten temat, lecz 
pewien irański dyplomata powiedział, 
iż zamknięcie placówki ma na celu 
podważenie autorytetu ambasadora. 
Niezależnie od ambasadora, w skład 
zespołu akredytowanych przy amba­
sadzie pracowników, wchodzi 34 dy­
plomatów oraz attache wojskowych.

Zahedi spędził ostatnich kilka tygo­
dni w Iranie, gdzie pełnił rolę jedne­
go z najbardziej zaufanych doradców 
szacha.

Troska 
Ustawodawców 
o Nastroje 
Społeczeństwa 
Ograniczenie 
Wydatków—Głównym 
Celem Obrad

Washington (CT) — W poniedziałek 
rozpoczął oficjalnie swe obrady 96 
Kongres Stanów Zjednoczonych. Za­
równo przywódcy Senatu, jak i Izby 
Reprezentantów oświadczyli, iż zdoła­
li wyczuć nastroje społeczeństwa w 
skali krajowej. Naród amerykański 
— zdaniem przywódców Kongresu — 
domaga się większych ograniczeń w 
zakresie wydatków.

“Wspólnie musimy zdecydować o 
tym, iż dolary nasze wpływające w 
formie podatków — znajdą drogę, 
która przyczyniłaby się do opano­
wania inflacji,” stwierdził speaker 
Izby, Thomas “Tip” O’Neill (D.- 
Mass.).

Przywódca większości senackiej 
sen. Robert Byrd (D.- W.V.) oświad­
czył w czasie sesji inauguracyjnej 
Senatu, iż wobec faktu, że społeczeń­
stwo domaga się od władz ograni­
czeń w zakresie wydatkowania fun­
duszów, Senat winien kierować się 
pod tym kątem widzenia — poczu­
ciem odpowiedzialności wobec oby-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Weto Rosji 
w Sprawie 
Kambodży

Nowy York (CT) — Związek So­
wiecki skorzystał w poniedziałek z 
prawa weta i sprzeciwił się zamie­
rzeniom Rady Bezpieczeństw ONZ 
odnośnie podjęcia kroków, które do­
prowadziłyby do opuszczenia Kam­
bodży przez “obce siły.” Jak wiado­
mo, kraj ten poddany został inwazji, 
zrealizowanej w przeważającym stop­
niu przez wojska wietnamskie.

Pierwsze sowieckie “niet” — po­
cząwszy od r. 1974 — wypowiedziane 
zostało po trwającej przez cztery dni 
konfrontacji pomiędzy delegacją ro­
syjską i pekińską.

Rosja Sowiecka popiera usilnie 
uzbrojony komunistyczny Wietnam; 
Pekin natomiast udziela swego popar­
cia komunistycznemu reżymowi 
Kambodży, na czele którego stoi pre­
mier Pol Pot — zmuszony do szukania 
schronienia w dżunglach południowo- 
wschodniej Azji.

Wynik głosowania brzmiał 13 do 2. 
Stany Zjednoczone głosowały za re­
zolucją, która przedłożona została 
przez Sowiety oraz kraj satelicki, 
Czechosłowację.

Rezolucja nie wymienia Wietnamu 
i stanowi w ogóle złagodzoną wersję 
pierwszej, która potępiała Wietnam, 
wymieniając konkretnie kraj ten po 
imieniu. Pierwotna wersja, złożona 
przez Chiny komunistyczne, uległa 
złagodzeniu w ostatniej chwili.

W czasie trwania debaty, ambasa­
dor Chin Chen Chou oraz przedsta­
wiciel Kremla, Oleg Trojanowsky, 
wymienił między sobą ubliżające 
uwagi.

Trojanowsky oświadczył, iż zaweto­
wał rezolucję ponieważ przywódcy 
nowego “popularnego powstania,” 
które przyczyniło się do zrzucenia re­
żymu Pol Pot’a — nie zostali zapro­
szeni do udziału w posiedzeniu.

Mistrz Szwedzki
Hasting (ST) W dorocznym Między­

narodowym Turnieju Szachowym 
Hasting w Anglii mistrostwo zdobył 
szachista szwedzki 27-letni Ulf Ander­
son.

Nie przegrał on ani jednej partii, 
a w rozgrywce finałowej “zmiótł” 
szachistę sowieckiego Eugeniusza 
Wasiukowa w 20 posunięciach.
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Po Przeprowadzce
W artykule redakcyjnym w piątkowym wy- 

.daniu (napisanym w czwartek) zapewniliśmy 
Czytelników, że przeprowadzka nie spowoduje 
przerwy w wydawaniu Dziennika. Plan nasz 
przewidywał przewiezienie maszyn, kartotek 
itp. w piątek wieczorem i w sobotę, oraz 
“urządzanie się” w sobotę i w niedzielę. Nie- 
przewidzieliśmy, że burza śnieżna sparaliżuje 
komunikację. Na szczęście, firma przewożąca 
Wydawnictwa Związkowe postanowiła na 
wszelki wypadek przewieźć jak najwięcej w 
■piątek wieczorem. Dzięki temu maszyny “Com- 
pugraphic” na których składamy Dziennik, sto­
ły do łamania stron i większość ekwipunku 
biurowego znalazła się w nowej siedzibie w 
w piątek wieczorem.

W sobotę rozpakowaliśmy część paczek i 
zainstalowali większość maszyn, ale kilku 
istotnych spraw nie udało się nam załatwić 
z powodu zawiei śnieżnej. Agencja UPI w pią­
tek zainstalowała nowoczesny dalekopis, ale 
Illinois Bell nie mogła w sobotę włączyć go 
do sieci telefonicznej. W starej siedzibie zo­
stały paczki z kilku maszynami do pisania 
i wielu potrzebnymi materiałami.

W poniedziałek rano stanęliśmy wobec wielu 
trudności. Nie wiedzieliśmy kto ze szczupłego 
grona redakcyjnego oraz ilu drukarzy dotrze 
na czas (6 rano) do pracy. W niedzielę nie­
którzy wątpili, czy w poniedziałek uda nam 
się wydać Dziennik. Dzięki uporowi i ofiarnej 
pracy kilku osób, które poświęciły część soboty 
i niedzieli na przygotowanie wiadomości do­
trzymaliśmy przyrzeczenia. Dziennik, wpraw­
dzie z pewnym opóźnieniem (nie z naszej winy) 
wyszedł.

Nie znaczy to, że wszystkie trudności mamy 
za sobą. Mimo burzy śnieżnej uporaliśmy się 
z przeprowadzką i obecnie urządzamy się we 
wspaniałej siedzibie ZNP. Tak pięknych i no­

woczesnych pomieszczeń Redakcja i Drukarnia 
“Związkowego” (ani żadnego innego polonij­
nego czasopisma) nigdy nie miała. Zawdzię­
czam! to Zarządowi ZNP z prezesem Mazew- 
skim na czele.

Niestety zespół redakcyjny ciągle cierpi na 
brak odpowiednich ludzi. W ostatnich miesią­
cach kilka osób próbowało swoich sił ale bez 
powodzenia. Zespół redakcyjny jest mały i w 
dodatku w części składa się z ludzi bez do­
świadczenia redakcyjnego, nie znających Sta­
nów Zjednoczonych, Polonii i ZNP, co jest 
przyczyną pomyłek i różnych niedociągnięć.

Nie ułatwiają nam pracy niektórzy działacze 
i działaczki organizacyjne, którzy za późno 
wysyłają zawiadomienia o zebraniach i zaba­
wach. Prawie każdego tygodnia otrzymujemy 
w piątek zawiadomienie o imprezie lub ze­
braniu mającym odbyć się w sobotę lub w nie­
dzielę. Pocztę otrzymujemy około godz. 9 rano. 
W tym samym czasie rozpoczynamy druk Dzien­
nika (gdzie indziej). Po sprawdzeniu daty stemp­
la pocztowego okazuje się, że list z komu­
nikatem został wysłany w czwartek po połu­
dniu. Wysyłający chyba zdawał sobie sprawę, 
że komunikat nie dotrze na czas do Redakcji, 
ale na zebraniu mógł z czystym sumieniem 
powiedzieć, że wysłał zawiadomienie, ale jakiś 
“wróg” ich klubu w Redakcji wrzucił list do 
kosza na śmiecie.

Żaden klub czy towarzystwo nie ma wrogów 
w Redakcji. Wszystkie organizacje traktujemy 
jednakowo a kłopoty wynikają, gdy któraś 
organizacja domaga się więcej od innych. Je­
żeli sekretarz (ka) zapomniał wysłać komu­
nikat na czas, niech nie obwinia Redakcji 
lecz ma odwagę przyznać się do tego. Wza­
jemne zrozumienie i współpraca zarządów or­
ganizacji z Redakcją na pewno wyjdzie jednym 
i drugim na zdrowie.

Kłopoty Prezydenta 
z t.zw. Osobistościami

Prezydent Jimmy Carter ma kłopoty z t.zw. 
osobistościami. Jeden z tych kłopotów bodaj­
że został usunięty, a chodziło tu o prezesa 
centrali unijnej, George Meany, który od dłuż­
szego czasu surowo krytykował Prezydenta 
na tle nie tylko interesów unijnych, ale też 
polityki administracji rządowej w zakresie 
zwalczania inflacji. Meany uważa, że istota 
trudności gospodarczych kraju wiąże się przede 
wszystkim z koniecznością rozwiązania proble­
mu zatrudnienia.

Według doniesień w Washingtonie, Carter 
podjął zabiegi o “naprawienie” stosunków z 
AFL-CIO przez wyjaśnienie rozbieżności w dro­
dze bezpośredniego przedyskutowania spor­
nych zagadnień z prezesem Meany. Spotkanie 
w Białym Domu zorganizował Sekretarz Pracy, 
Ray Marshall, a po konferencji z Prezydentem 
Meany wyraził optymistyczny pogląd, oświad­
czając m.in. “oczyściliśmy atmosferę”, jak też 
dodał: “Myślę, że będziemy mogli współpra­
cować znacznie lepiej po tym spotkaniu”.

Ale jednocześnie w kołach politycznych wy­
suwane jest przekonanie, że zasadnicze róż­
nice między Prezydentem i Meany istnieją 
nadal w zakresie wielu aktualnych spraw, po­
czynając od sprawy inflacji, a kończąc na za­
gadnieniach polityki zagranicznej. Stąd też 
koła te uważają, że spotkanie Carter-Meany 
jedynie utrwaliło łączność między Białym Do­
mem i centralą AFL-CIO, gdyż od dłuższego 
czasu łączność ta prawie nie istniała.

Czy więc rzeczywiście spór został zaklaj- 
strowany? Jest to o tyle wątpliwe, że Meany 
nadal jest przeciwnikiem dobrowolnej kontroli 
płac i cen i uważa, że wytyczne administracji 
rządowej w tym zakresie powinny być nie 
dobrowolne, ale przymusowe.

Meany jest również niezadowolony, że władze 
federalne usiłują załatwiać sprawy kontroli 
płac bezpośrednio z uniami, a więc ponad jego 
głową. Tak dla przykładu rozwiązano problem 
dobrowolnej kontroli z Oil, Chemical and Atomie 
Workers Union, która zgodziła się na kontrak­
towe podwyżki płac o siedem procent, a więc 
w ramach wytycznych rządowych. Dla Meany 
jest to wyraźne wkraczanie na jego teren 
samowładnego działania.

Natomiast nowa “wojna” wynikła między 
Prezydentem i mianowanym przez niego Na­
tional Advisory Committee fo Women. Carter 
zdecydował usunąć ze stanowiska współprze­
wodniczącej tego Komitetu byłą kongresmankę 
z New York, osławioną i radykalną działaczkę 
Bella Abzug. To “sfajerowanie” wywołało przy­
słowiową burzę w szklance wody, bo około 
20 członkiń Komitetu zgłosiło rezygnację na 
znak “solidarności” z Abzug.

Te feministki, szermujące fikcyjnym zało­
żeniem, że mają one pełny wpływ na miliony 
głosujących Amerykanek, odgrażają się obecnie, 
że będą mobilizowały antyprezydencki ruch 
kobiecy, zaś Bella Abzug grozi, że środowiska 
kobiece “zwiększą swoje żądania”. Niby jakie?

Różne środowiska organizacyjne kobiet robią 
więcej szumu niż posiadają rzeczywistych wpły­
wów wśród kobiet. Usiłują one udawać ważne 
grupy nacisku, uzurpując sobie uprawnienia 
do przemawiania w imię spraw i interesów 
ogółu amerykańskich kobiet, co z pewnością 
jest dalekie od stanu faktycznego.

Amerykańskie wyborczynie są zbyt rozsądne, 
aby ulegać agitacji tego typu radykalnych fe­
ministek jak Bella Abzug, czy podobna do niej 
Gloria Steinem. Ta ostatnia odgraża się, że 
Prezydent “będzie nrusiał coś zrobić, aby uzy­
skać głosy kobiece”. Jest to również typowy 
przejaw rzekomego posiadania przez rady­
kalne środowiska kobiece wpływów wśród ogółu 
amerykańskich kobiet.

To i Owo
Złotą rączką muszą odznaczać się kucharze 

japońscy, zajmujący się przyrządzeniem ryby 
“fugu”. Tylko bowiem od ich umiejętności 
zależy, czy potrawa to delicje, czy też okaże 
się ... trucizną.

Dzieje się tak dlatego, ponieważ wątroba 
ryby, będąca szczególnym przysmakiem Japoń- 
czykó, zawiera niebezpieczną silnie trującą sub- 
stację, przez co może być podawana tylko na 
jeden sposób i w niewielkich ilościach.

Do zasad tych nie zastosował się pewien 
restaurator z Kioto i skutki były fatalne: dla 
gościa, który zmarł na skutek skosztowania 
w jego lokalu “fugu”, i dla niefortunnego ku­
charza, skazabego na osiem lat więzienia za 
nieumyślne spowodowanie śmierci.

Z raportów Ministerstwa Zdrowa Japonii 
wynika, że nie był to bynajmniem przypadek 
odosobniony. Trucicielka “fungu” uśmierca 
rokrocznie w kraju kwitnącej wiśni setki wła­
ścicieli wyrafinowanych podniebień.

» » *
Żółwiom kalifornijskim grozi wymarcie. Ła­

pią je ludzie, padają ofiarą przejeżdżających 
samochodów.

Ostatnio podjęto akcję przesiedlenia tych 
zwierząt na pustynię Majowe, gdzie będą miały 
więcej spokoju. Ale aby zorientować się, jak 
ci przesiedleńcy miewają się na nowym miej­
scu, niektórym z nich umocowano na pance­
rzu małe nadajniki radiowe, które pozwalają 
poznać kierunki poruszania się i punkty za­
domowienia się żółwi.

imii
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kto Rządzi 
Białym Domem?

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
Jordan Hamilton, który miał opuścić 
Biały Dom, by zająć się kampanią 
Jimmy Cartera na drugą kadencję, 
może nadal pozostać głównym asy­
stentem Prezydenta, ponieważ panu­
je przekonanie, że może kierować 
kampanię bez potrzeby rezygnowania 
z obecnego stanowiska. Tak pisze 
“U.S. News and World Report” z 
18 grudnia. Jednocześnie w Wash­
ingtonie mówi się, że Białym Domem 
i Prezydentem rządzi wielka trójka: 
Jordon Hamilton, Gerald Rafshoon i 
Jody Powell. Wszyscy są z Georgia 
i wszyscy pracowali dla Cartera, gdy 
był gubernatorem tego stanu. Jak­
kolwiek Hamilton jest wymieniany 
jako najważniejsza figura, w prakty­
ce i rzeczywistości Rafshoon jest sza­
rą eminencją Białego Domu. Bez nie­
go Carter nie robi dosłownie nic.

Niepokoi nas tego rodzaju usytuo­
wanie władzy prezydenckiej, za którą 
wprawdzie odpowiedzialny przed kra­
jem jest Jimmy Carter, ale będący 
w rzeczywistości wykonawcą tego co 
ta wielka trójka uradzi zdecyduje 
czy zrobi. Ona jest sitem, przez które 
przechodzą wszystkie najważniejsze 
sprawy.

Zdajemy sobie sprawę, że Prezy­
dent nie jest w stanie objąć wszyst­
kiego, bo jest to niemożliwe. Wiemy, 
że ma od tego doradców, ale decyzja 
winna należeć do niego, a nie do kogo 
innego. Tymczasem wiele wysokich 
urzędników skarży się, że mimo gło­
śnego zapowiadania o polityce otwar­
tych drzwi, w praktyce dziś jest trud­
niej dostać się do Prezydenta, aniżeli 
kiedykolwiek przedtem. Dochodzi do 
tego, że powołani osobiście przez 
Cartera ludzie są zwalniani z waż­
nych stanowisk i nie mają nawet pra­
wa porozumieć się z nim, ponieważ 
otoczenie czyni go niedostępnym.

Mówi się, że na liście najmniej fa­
woryzowanych z gabinetu rządowego 
są: Patricia Harris — sekretarz HUD 
oraz Brock Adams — sekretarz 
transportacji. Niedawno Michael 
Blumenthal narzekał, że dostęp do 
Białego Domu był mu utrudniany. 
Dziś sytuacja się zmieniła, ponieważ 
poprawa dolara na rynkach zagra­
nicznych — nie wiadomo na jak długo 
— wzmocniła jego stanowisko i po­
zycję w oczach Cartera, więc chcący 
pozbyć się go ucichli i Blumenthal za­
czyna być wysyłany jako główny 
rzecznik Prezydenta dla spraw finan­
sowych.

Władza doradców Cartera, zwłasz­
cza tych trzech, występuje jaskrawo 
w ostatnich tygodniach, kiedy Carter 
opracowuje preliminarz budżetowy 
na nowy rok fiskalny. Biorący udział 
w obradach budżetowych ujawniają 
o niezwykle ostrych starciach dorad­
ców Białego Domu z szefami odpo­
wiednich resortów. Niektórzy mówią, 
że w Białym Domu Cartera panuje 
taka sama lub jeszce lepiej zgrana 
maszyna, jaka była za Nixona: Hal­
deman, Erlichman i Ziegler. Dziś 
władza Hamiltona, Rafshoona i Pow- 
ella jest nie tylko podobna, ale często 
idzie jeszcze dalej. Oni decydują, co 
winno być przedłożone Carterowi do 
decyzji. Pewne sprawy w ogóle, jak 
się mówi, nie dochodzą do wiedzy 
Prezydenta.

Krytycy są przekonani, że nauka z 
Watergate nie poszła na marne i 
doradcy Cartera unikają błędów 
Mitchella, Deana, Haldemana i Er- 
lichmana, ale w zasadzie postępują tak 
samo, chroniąc Cartera. Najgorsze 
jest to, że rzeczywiście pewne spra­
wy zupełnie nie przechodzą przez cen­
zurę i weto cerberów Białego Domu.

Jak długo będzie trwał ten stan? 
Obawiamy się, że komuś władza ude­
rzyła do głowy i może to mieć fatalne 
następstwa nie tylko dla samego Pre­
zydenta, ale też i dla kraju.

Dla dobra kraju nie wolno dopu­
ścić, by kilku w małej klice rządziło 
krajem, podsuwając swe rady i “su­
gestie’ Prezydentowi, który je póź­
niej podaje jako własne decyzje. Tego 
rodzaju postępowanie prowadzi do 
bardzo niebezpiecznych następstw. 
Dość nam było jednego Watergate.

Różnica
— Jaka jest różnica między rokiem 

966 a 1966?
— W roku 966 władza była chrze­

ścijańska, a lud pogański, w roku 
1966 jest odwrotnie.

Feliks Chrzanowski

Rozczarowani i Potępieni
Małżonkom Janowi i Ninie Kehayan 

“przerażająca rzeczywistość” otwo­
rzyła oczy. Stało się to w Moskwie, 
gdy obejrzeli życie zwykłych ludzi. 
Oboje “od zawsze” należą do francu­
skiej partii komunistycznej i nie wy­
stąpili z niej nawet po przekonaniu 
się jaki jest naprawdę los robotników 
w kraju, gdzie podział na klasy spo­
łeczne został jakoby zniesiony i gdzie 
rządy sprawuje podobno proletariat.

Od roku 1972 do 1974 Nina i Jean 
Kehayan mieszkali na peryfiach Mo­
skwy w “domu ludowym,” a swe 
dzieci posyłali do dzielnicowej szkoły. 
Obecnie opowiadają: “Moglibyśmy 
zbliżyć się do ludzi mieszkających w 
tym samym domu i gawędzić z nimi 
o wszystkim, ponieważ mówimy i pi- 
szemy płynnie po rosyjsku.” Pani 
Nina uzyskała we Francji dyplom 
języka rosyjskiego i przed osiedle­
niem się z mężem w Sowietach od­
była liczne podróże do ZSRR jako 
tłumaczka i towarzyszka wycieczek 
handlowych, turystycznych i politycz­
nych. Dzisiaj przyznaje, że Rosja, 
którą znała, była “Rosją w opakowa­
niu z celofanu, z wystawy sklepo­
wej dla turystów lub przypadkowych 
cudzoziemców, a nie Rosją, w której 
poznaje się prawdziwe życie ludu.” 
Wyznaje: “To życie wreszcie zoba­
czyłam i poznałam.” Jej mąż powia­
da: “Jeśli chodzi o mnie, to kusiło 
mnie jeszcze bardziej niż moją żonę 
wetknięcie nosa w codzienne życie 
sowieckie. Powód był bardzo prosty: 
jestem zawodowym dziennikarzem i 
pogoń za nowiną i prawdą była moją 
pasją.”

Jako dawny redaktor czasopism 
“La Marseillaise,” a później “Le 
Provecal” Kehayan otrzymał zaraz 
po przybyciu do Moskwy pracę w 
agencji prasowej “Nowosti” oraz 
współpracował z kilkoma sowieckimi 
periodykami.' Ale po dwóch latach 
wrócił z żoną i synami do Francji 
i tam jesienią ubiegłego' roku wydał 
staraniem firmy ‘Seuil” książkę pt. 
“Zycie czerwonego proletariatu.”

Nie ma w niej żadnych rozwżań 
ideologicznych, żadnych odchyleń od 
doktryny marksizmu-leninizmu. Jest 
natomiast żywy realistyczny opis wa­
runków bytowych klas£ robotniczej, 
które przerazny komunistycznych 
małżonków z Francji. Książka lićząća 
226 stron składa się z rozdziałów pisa­
nych na zmianę przez żonę i męża. 
Stanowi ona coś w rodzaju ż rodzin­
nej kroniki pospolitych wydarzeń 
codziennych; są w niej również notat­
ki z rozmów przeprowadzonych z są­
siadami oraz informacje od nich 
uzyskane. Oto co na własne oczy zo­
baczyli, na własne uszy usłyszeli i o 
czym na własnej skórze przekonali 
się autorzy książki:

Do partii komunistycznej rządzącej 
olbrzymim imperium należy tylko 6% 
ludności. W dodatku “o przynależno­
ści do partii nie decyduje wola oby­
watela. Do KPZR nie zapisuje się ten, 
kto sobie tego życzy; czyni to partia 
wybierając swych faworytów, a re­
krutacja jest długą próbą wymagają­
cą przebycia licznych trudnych eta­
pów. Dopiero po przezwyciężeniu 
ostatniego dostaje się legitymację, 
która otwiera wreszcie wszystkie 
drzwi normalnie zamknięte dla in­
nych śmiertelników. Ta legitymacja 
przyznaje obywatelowi budzącą za­
wiść ustabilizowaną pozycję społecz­
ną. Jest ona też ogniwem łańcucha 
ściskającego całe państwo w jeden 
blok.”

Następstwem tych trudności na 
drodze partii — pisze francuska ko- 
munistka pani Nina — jest tzw. paiok, 
czyli pakunek z rzadkimi artykułami 
dostępnymi tylko członkom partii. 
Niektórzy dostają tena paiok stale, 
inni czasami. Jest to “system absur­
dalny i antyspołeczny” — konkluduje 
ze zgorzeniem autorka.

Wykryliśmy także — kontynuuje 
pani Kehayan — że policja stale śle­
dzi zmiany miejsca obywateli i że 
czyni to nawet na ulicy. Przy wjeź- 
dzie do miasta lub wyjeździe oraz 
na każdym skrzyżowaniu ulic są 
drewniane budki policyjne, przed któ­
rymi sygnał drogowy każę zwalniać 
samochodem do 20 km na godzinę, 
co pozwala policjantom sprawdzić nu­
mer wozu. Ta olbrzymia pojęczyna 
pokrywa całe państwo, wskutek czfego 
żaden wóz nie może ujść policyjnej 
kontroli.

Znacznie cięższy wypadek zaobser­
wowali francuscy komuniści w sowie­
ckich szkołach. Dzieci uczą się tam 
denuncjowania rodziców, gdy zacho­
wują się oni niezgodnie z nakazami 
partyjnej dyscypliny. Jean Kehayan 
opowiada, że któregoś dnia jadąc mo­
skiewską ulicą samochodem z synem 
Fabrycym oświadczył: “Teraz tato 
minie zapalone czerwone światło i 

zobaczymy co się stanie.” Gdy poli­
cjant zatrzymał go gwizdkiem i zwró­
cił mu uwagę na naruszenie przepi­
sów drogowych, Kehayan pokazał 
swój francuski paszport i udając głu­
piego wybąkał, że nie rozumie po ro­
syjsku. Na to wyszkolony w donosi- 
cielstwie malec zawołał: “Masz ra­
cję, towarzyszu policjancie, mój oj­
ciec przejechał czerwone światło, do­
brze wiedząc, że nie wolno, nawet mi 
przed tym powiedział, że to zrobi! ”

O szpiegowaniu dorosłych przez 
dzieci świadczyły też niespodziewane 
wizyty 10-letniego Alioszy, który przy­
chodził do Kehayanów, gdy mieli na 
kolacji gości francuskich: Nicole 
Zand i Jacques Amalrica, korespon­
dentów paryskiego “Le Monde.” Za 
każdym razem, gdy dziennikarska 
para była u Kehayanów, za samocho­
dem gości stawał wóz policyjny. Alio- 
sza wpadał wtedy pod jakimkolwiek 
pretekstem i obserwował kto siedzi 
przy stole. Obłaskawiony przez Ke- 
hayana gumą do żucia zeznał, że przy- 
słają go z nieoczekiwaną wizytą poli­
cjanci.

Dalsze rozdziały książki mówią o 
nagminnym łapownictwie uprawia­
nym nie tylko przez urzędników i dy­
gnitarzy partyjnych, ale przez “baro- 
nów”-lekarzy odmawiających wyko­
nania ważnej operacji, jeżeli się im 
nie da dodatkowej “wziatki.” Szcze­
gólnie ciekawy jest rozdział ukazują­
cy bezbarwny, monotonny styl sowie­
ckiego życia. “Ci ludzie bez wiary 
i nadziei ożywiają się tylko wtedy, 

. gdy mogą kupić parę jedwabnych 
pończoch, długopis, bądź tylko kilo 
kartofli. Każdyl myśli o tym jak nie 
zwracać na siebie uwagi i niczym 
nie różnić się od innych. Z takiego 
stanu rzeczy wypływa reszta: kłam­
stwa o darmowych lekach, nietoleran­
cja religijna, rasowa i seksualna wo­
bec każdego, kto jest inny, a wszyst­
ko to prowadzi dziesiątki milionów 
mieszkańców do łagrów, klinik psy- 
chiatrycznylch, alkoholizmu, samo­
bójstw i do prawdziwego obłąkania.

Książkę kończy relacja z rozmowy 
przeprowadzonej z 30-letnim inżynie­
rem, działacem Komsomolu. Francuz 
pokazywał mu reklamowy cennik ar­
tykułów odzieżowych i galanteryj­
nych sprzedawanych w dużych maga­
zynach paryskich. Na uwagę rosyj­
skiego rozmówcy, że ceny są bardzo 
niskie Francuz powiedział: “Tłuma­
czy się to wyzyskiem robotnika przez 
kapitalistycznego pracodawcę, który 
wysysa krew z klasy pracującej.” Na 
to sowieciarz: “Jestem pewien, że 
gdyby Hitler wygrał wojnę i gdyby 
Niemcy dziś rządzili w Rosji mieli­
byśmy więcej dobrobytu i więcej 
wolności.”

Agencja TASS określiła książkę 
małżonków Kehayan jako “odrażają­
ce fałszerstwo.” A władze francuskiej 
partu komunistycznej? Czy stanęły w 
obronie swych członków? Przeciw­
nie! Książkę umieszczono na partyj­
nym indeksie i nie pozwolono jej 
sprzedawać w czasie marsylskiego 
festiwalu federacji Bouchesdu-Rhone.

Na pytanie dziennikarzy, czy mają 
jeszcze legitymacje partyjne, odparli 
że tak. A czy będą je mieli także w 
przyszłym roku? “Jeżeli nam je da­
dzą” — brzmiała odpowiedź.

Przerażające rozczarowanie jakie­
go doznali w Sowietach nie zraziło 
państwa Kehayan do komunizmu. 
Wolą jednak mieszkać w ustroju kapi­
talistycznym.

Tydzień Polski

Ile Się Pije?
130 milionów zł wydano w ub. ro­

ku w PRL na alkohol. Była to jed­
na trzecia wydatków na żywność. Su­
ma ta równa się sumie wydatków na 
odzież, wyższa niż wydatki na zakup, 
urządzenia i utrzymanie mieszkań, 
dwa razy wyższa niż kwoty wydane 
na wychowanie dzieci, oświatę i kul­
turę.

W Warszawie i województwie sto­
łecznym każdy statystyczny mieszka­
niec wydał w ubiegłym roku na al­
kohol 3,490 zł. Wśród 2 min. 226 tys. 
liczbę nadmiernie pijących szacuje 
się na 150 tys. z czego około 80 tys. wy­
maga leczenia. Zarejestrowanych al­
koholików jest 39 tys., zaś leczy się 
15 tys.

Kolejne Oskarżenie
Kolejne oskarżenie zostało przedło­

żone sądowi przeciw klinice dr Ar­
nolda Bickhama, w której dokonywa­
no zabiegów przerywania ciąży. 
Oskarżona została również klinika 
Midwest Population Center przy ulicy 
E. Ohio, gdzie dokonywano podob­
nych zabiegów. Felita Colton domaga 
się odszkodowania w wysokości 45,000 
dolarów za niewłaściwie przeprowa­
dzoną operację.
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Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Odwołanie Posiedzenia 
Wydz. Kobiet Okr. 13 ZNP

Posiedzenie Wydz. Kobiet Okr. 13 
ZNP, które miało się odbyć w nie­
dzielę 21 stycznia zostało odwołane 
z powodu śmierci kom. Okr. 13 ZNP 
śp. Wiktorii Kolman. Następne posie­
dzenie odbędzie się 1 marca. Będzie to 
posiedzenie wyborcze i instalacyjne.

I. Szczech, wicepr., E. Tragarz, 
sekr.

Posiedzenie Gm. 120 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gminy 120 

ZNP odbędzie się we wtorek, 23 stycz­
nia, o 7:30 wiecz. w sali E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee. Prosimy delega­
cje o przybycie, gdyż na tym zebra­
niu odbędą się wybory nowego zarzą­
du. Mandaty delegatów z Grup prosi­
my wypełnić i doręczyć zarządowi 
przed otwarciem posiedzenia.

B. Parafińczuk, prezes, E. Tragarz, 
sekr.

Zebranie Tow. Zwycięstwo 
Gr. 3152 ZNP

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP 
odbędzie swe instalacyjne posiedzenie 
w sobotę, 20 stycznia, o godz. 6:30 
— w sali klubu Nowa Polonia, 6103 
W. Belmont Ave.

Zaprzysiężenia nowej administracji 
dokona komisarz okręgu 13 ZNP 
Kazimierz Musielak. Po zaprzysię­
żeniu odbędzie się skromne przyjęcie 
i wieczór towarzyski.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
przybycie w towarzystwie przyjaciół 
i znajomych.

W. Raginia, prezes; J. Kacprzyk, 
sekr. prot.

Odłożone Posiedzenie 
Grupy 1792 ZNP

Jak informuje sekretarz Gr. 179ż. 
ZNP, Tow. Miłość Ojczyzny, Maria 
Ogórek, z racji warunków atmosfe­
rycznych posiedzienie Grupy w 
czwartek, 18 stycznia, nie odbędzie 
się.

Posiedzenie zostało przełożone na 
15 lutego i odbędzie się w sali SPK, 
3242 N. Pulaski. — L. Zak.

Pierwszy Pałac
Wiadomość o pierwszym warszaw­

skim pałacu, zwanym wówczas gro­
dem lub dworem — Jazdowie, pocho­
dzi z czerwca 1262 r. Był on siedzibą 
książąt mazowieckich i znajdował się 
na tyłach dzisiejszej Agrykoli.

Nazwę swą prawdopodobnie wywo­
dził od sąsiadującej z nim wsi, nale-

w Warszawie
żącej do rycerza nazwiskiem Jazda, 
lub też bliskości tzw. wówczas “jaz­
dy” tj. przeprawy przez Wisłę.

Jazdów był oczywiście drewnianym 
budynkiem. Przetrwał on jednak dłu­
gie lata i zniknął z powierzchni War­
szawy nie odbudowany po zniszcze­
niach ostatniej wojny.

Odwołane Posiedzenie 
Kongresu Polonii Am. 
Wydz. Na Stan Illinois
Ze względu na złe warunki! atmo­

sferyczne i trudności w dojazdach, 
zawiadamiamy, że miesięczne posie­
dzenie Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Wydziału na stan Illinois, które 
miało się odbyć w środę dnia 17 
stycznia zostało odwołane. Następne 
miesięczne posiedzenie odbędzie się 
w lutym. — Zarząd.

Odwołanie Posiedzenia 
Federacji Polonii 
Amerykańskiej

Posiedzenie Federacji Polonii Ame­
rykańskiej, które miało się odbyć 18 
stycznia w Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee, zostało odwołane.

A. Nikiel, sekr. prot.

Zebranie Zrzesz. Naucz. 
Pol. w Ameryce

Walne Zebranie Zrzeszenia Nau- 
cycieli Polskich w Ameryce odbędzie 
się w niedzielę, 28 stycznia, w sali 
domu Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, 
o godz. 2:30 po południu.

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich członków pożą­
dana. Oczekujemy również gości.

Nie Wygra
— Jak długo będzie grany film 

Faraon?
— Tak długo, aż partia zrozumie, 

że z kapłanami nie wygra!

Z Życia
Polskiego Związku Akademików 

Wieczór Bożonarodzeniowy. — Odczyt 
Dr. E. Smulikowskiej. — Spotkanie 

z Mają Komorowską_

Bal “Śnieżkowy”
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 

przy polskiej szkole im. H. Sienkiewi­
cza w Cicero, 111. zawiadamia, że w 
27 stycznia w sali American Legion 
Hall, 5510 W. 25th Street, Cicero, Dl., 
odbędzie się doroczna zabawa karna­
wałowa, w tym roku po hasłem “Bal 
Śnieżkowy”. Dochód z tej imprezy 
jest całkowicie przeznaczony na cele 
szkoły: pomoce naukowe, zakup ksią­
żek, wycieczki związane z polskimi 
ośrodkami wiedzy i nauki. Od nas 
Polaków zależy podtrzymywanie pol­
skości, tradycji i kultury i języka pol­
skiego na obczyźnie. Apelujemy przeto 
z całego serca o poparcie balu. Ze 
swej strony zapewniamy wiele atrak­
cji; oczywiście po staropolsku zaopat­
rzony bufet i bar. Do tańca przygry­
wać nam będzie znakomita orkiestra 
“Europa”. Po rezerwacje biletów 
prośimy dzwonić codziennie pod nu­
mer 581-1275 przez cały dzień bez 
ograniczeń, względnie w sobotę w 
szkole 4940 W. 13th Street, Cicero, ILL. 
— przy parafii Sw. Walentego.

Zarząd Komitetu Rodzicielskiego.

Zebranie Legionu 
Młodych Polek

Ze względu na trudne warunki do­
jazdowe, spowodowane śnieżycą stu­
lecia, dzisiejsze zebranie Legionu Mło­
dych Polek zostało odwołane. Termin 
nowego zebrania podany będzie póź­
niej.

Zarząd Legionu Młodych Polek.

Zapowiedziany na dzień 14 stycznia 
tradycyjny wieczór Bożonarodzenio­
wy został ze względu na niesprzy­
jające warunki atmosferyczne odwo­
łany. Impreza przełożona została na- 
sobotę, 27 stycznia, początek o godz. 
6 wieczorem, jak zwykle — w sali 
Lusaka Mission Service, 6965 W. Bel­
mont.

Opracowany przez siebie program 
okolicznościowy, prezentujący piękno 
polskiej poezji, wykonają Ewa Smół­
ko i Andrzej Markiewicz. W dalszej 
części św. Mikołaj oraz rozdawanie 
prezentów.

Zarząd PZA serdecznie zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków 
do wzięcia udziału w tradycyjnym 
“Opłatku.”

W dalszej części wieczoru, około 
godz. 8 wiecz. odbędzie się prelekcja 
dr Ewy Smulikowskiej na temat 
Skarbów Jasnej Góry. Prelegentka, 
historyk sztuki, pracownik naukowy 
Instytutu Sztuki PAN, opracowała 
przez wiele lat zespół zabytków mia­
sta Częstochowy, w którym pierwszo­
planowe miejsce zajmują zbiory ja­
snogórskie. Owocem jej długoletnich 
badań jest wydany przed kilku laty 
album “Skarby Jasnej Góry” i inwen­
tarz zabytków miasta Częstochowy, 

który ukaże się pod koniec tego roku. 
Odczyt ilustrowany będzie kolorowy­
mi przeźroczami.

• • •
Korzystając z pobytu w Chicago 

Maji Komorowskiej, najwybitniejszej 
współczesnej polskiej aktorki filmo­
wej, PZA organizuje w piątek, 2 lu­
tego spotkanie z artystką. Początek 
o godz. 8 wiecz. Impreza odbędzie 
się w sali Lusaka Mission.

Maja Komorowska reprezentować 
będzie Polskę na festiwalu filmowym, 
organizowanym prtez Ośrodek Fil­
mowy przy Chicago Art Institute. 
Szczegóły w następnych komunika­
tach.

Granity Koło Sejn
W rejonie Sejn na Białostoczczy- 

źnie znaleziono podczas badań geolo­
gicznych najstarsze na ziemiach pol­
skich skały. Są to granity, których 
wiek określony na ok. 2 miliardów 
lat, ustalono nie budzącą żadnych 
wątpliwości metodą geochronologii 
izotopowej. Skały te stanowią frag­
ment wielkiego masywu, jaki rozcią­
ga się od Karpat do Morza Białe­
go.

retirement 
and put off 
paying 

Come into one of Standard Federal Savings nine conveniently 
located offices soon and let one of our knowledgeable savings counselors 
arrange a retirement plan structured to your needs. It will pay you to 
get started before the end of the year.

Self-employed individuals can establish a 
tax-sheltered retirement program for themselves 
and qualified employees through our KEOGH 
program. Participants can set aside 15% of their 
earned yearly income or $7500, whichever is less, 
in one lump sum or in smaller amounts throughout 
the year. You do not pay taxes on the money you save 
or on the interest it earns until you retire.

taxes.
1 :

I
Retirement plans are usually all 
thought out for you, if you happen to 
work for an employer with a retirement 
plan. If you don’t, what do you do? Until 
recently, not much. Except to save on 
your own and hope for the best.

Now you can save 15% of your earned 
income or $1500, whichever is less, in a 
tax-deferred savings program called the 
Individual Retirement Account, or IRA. If 
you have a non-working spouse, your 
contribution can be increased to $1750 per 
year. The entire amount is tax-deductible 
that year and the interest is tax deferred. You 
only pay taxes when you take the money out.

Come under our wing— «
We Care What Happens to You.

STANDARD FEDERAL SAVINGS
J J ASSETS OVER $430.000.000 J J

HOME OFFICE:
4192 Archer Avenue. Phone: 847-1140
Garfield Ridge:
(>141 Archer Avenue. Phone: 707-5200
47th and Rockwell:
2555 West 47th Street. Phone: 523-1083

Hickory Hills:
9357 South Roberts Road. Phone: 598-5050
Hickory Hills:
I lill Creek Shopping Center. Phone: 599-1977
Downers Grove:
5100 Forest Avenue. Phone: 963-1140

Lombard:
2.3 North Main Street. Phone: 627-1140
Aurora:
301 West Galena Boulevard. Phone: 892-1140
Boulder Hill:
21 Boulder I lill Pass, Phone: 897-1166

8310
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Hydranty Przeciwpożarowe

i

W okresie zimowych miesięcy jest szczególnie ważne, aby 
uliczne hydranty przeciwpożarowe były łatwo dostępne dla straży 
ogniowej. Zdarza się też często, że hydranty są zasypywane masami 
śniegu. Stąd też Chicago Fire Prevention Bureau wystąpiło 
z apelem do obywateli, aby współdziałali z Departamentem 
Straży Ogniowej w usuwaniu śniegu dokoła hydrantów, zainsta­
lowanych w najbliższym sąsiedztwie.

Zdjęcie przedstawia sytuację, gdy jeden z mieszkańców 
miasta oczyszcza teren hydrantu przeciwpożarowego.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziadek i pra­
dziadek nasz, śp.

Franciszek Kozik 
(brat śp. Stanisława, śp. Andrzeja 

iśp. Karoliny) 
(teść śp. Henryka Fitek) 

Członek Polish-American Com­
mercial Club, Dyrektor Grupy 759 
ZNP, po krótkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 13 
stycznia 1979 roku, o godzinie 4-ej 
po południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek i środę, od godziny 2-ej po 
południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18 stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Columbian Funeral Home, pnr. 
6621 W. North Ave., do kościoła 
Sw. Vincent Ferrer, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Józefa, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Katarzyna (z domu Maciafzek), 
żona; Andrzej, syn; Leokadia Si­
tek i Wiktoria Obey, córki; Roland, 
zięć; 6-cioro wnucząt, 3-je prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Telefon: 379-5151.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukohańszy ojciec nasz, 
dziadziuś nasz, teść nasz, śp.

Stanisław Kurzeja
(mąż śp. Julii)

Członek Towarzystwa Najświęt­
szego Imienia Jezus, Tow. Ogniwo 
Polskie Grupa 1991 ZNP. Członek 
Klubu Polskich Emerytów Kom­
batantów,nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 13-go stycznia 1979 
roku, o godzinie 3:15 rano, w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 2-ej do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe (5300 W. - 3400 N.), do 
kościoła św. Władysława, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Maria), Władysław (Ma­
rian ), Ann (Thomas) Smuszkie- 
wicz, synowie, synowe, córka z 
zięciem; 9-ro wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: — 
Kopec Funeral Home.
Telefon 545-6974.

(16,17)

t
Wszytkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój,śp.

Stanisław A. Ziemba 
(syn śp. Wojciecha i śp. Petroneli) 

(brat śp. Anny i śp. Genowefy) 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
14-go stycznia 1979 roku, o godzi­
nie 5:08 wieczorem, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18-go stycznia, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834 N. Ashland Ave., 
do kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

O. Herman J. Ziemba, brat; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat mój 
i wuj nasz, śp.

Jan W. Mączko 
(Macka)

(syn śp. Jakuba i śp. Zofii MączkO) 
(brat śp. Mieczysława i śp. Jakuba) 
Członek Tow. Koło Wolności Gr. 
1084 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
13-go stycznia 1979 roku, o godzi­
nie 2:05 po południu, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę po godzinie 1:30 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18-go stycznia, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4255-59 W. Division ul. 
(narożnik Kildare Ave.), do ko­
ścioła Sw. Franciszka z Asyżu 
(Msza św. o godzinie 9:30 rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Lucille (śp. Charles) Gilbertsen, 
siostra; Jan (Evelyn), Strepek i 
Raymond (Sandra) Strepek, sio­
strzeńcy z żonami i rodzinami; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon: AL 2-3600.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Nixon Zaproszony Aleksander Klugman

Do Białego Domu
Washington. (CT) — Zmuszony na­

stępstwami skandalu Watergate do 
opuszczenia Białego Domu, b. prezy­
dent Richard Nixon zaproszony został 
przez prezydenta Cartera do wzię­
cia udziału w obiedzie, jaki odbędzie 
się w Washingtonie przy końcu bm. 
Będzie to pierwszy pobyt Nixona w 
Białym Domu od czasu opuszczenia 
go w sierpniu 1974 r. Wiadomość ta 
podana została przez rzecznika Białe­
go Domu.

Nixon weźmie udział w uroczystym 
obiedzie, jaki wydany będzie na cześć 
chińskiego wicepremiera Teng Hsiao- 
pinga w dniu 29 stycznia.

“Zaproszenie Nixona wydawało się 
właściwym krokiem” — powiedział 
przedstawiciel Białego Domu, który 
prosił — o nie ujawnianie jego na­
zwiska.

Stwierdził on, iż Nixon został za­
proszony do siedziby Prezydenta po 
raz pierwszy w okresie ostatnich 4 
i pół lat — z “uwagi na jego rolę, 
jaką odegrał w dziedzinie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z China­
mi”.

“Został on zaproszony i przyjął za­
proszenie” — oświadczyła pani Mary 
Hoyt, sekretarka prasowa Prezyden- 
towej. Pani Nixonowa nie weźmie 
udziału w obiedzie.

Z tych samych źródeł pochodzi wia­
domość, iż zaproszenie w sprawie 
wzięcia udziału w obiedzie wysłane 
zostało również do b. prezydenta G. 
Forda. Jednakże rzecznik biura Ge- 
ralda Forda w miejscowości Rancho 
Mirage, Calif, oświadczył, iż pp. For- 
dowie nie będą w tym czasie w Sta­
nach Zjedn. i wskutek tego nie mogą 
wziąć udiiału w obiedzie. Były pre­
zydent Ford wraz z małżonką udali 
się w dniu wczorajszym w podróż na 
Bliski Wschód.

Od czasu, gdy ustąpił on w dniu 
9 sierpnia 1974 r. ze stanowiska pre­
zydenta, Nixon był w Washingtonie 
tylko dwa razy. Ani razu jednak nie 
zawitał od tej pory do Białego Domu.

Nowy Proces Chorwatów
W piątek Federalna Ława przysięg­

łych oskarżyła formalnie jeszcze raz 
dwóch chorwackich nacjonalistów o 
porwanie i trzymanie pod groźbą 
śmierci pracowników konsulatu Nie­
miec Zachodnich w sierpniu ubiegłego 
roku.

Piątkowe oskarżenie jest drugim, 
po procesie jaki odbył się poprzednio 
i został unieważniony. Obaj oskar­
żeni przebywają obecnie w więzieniu, 
kaucja za każdego wynosi 100 tysięcy 
dolarów.

Szykanowanie 
Wolnościowców 

w Czechosłowacji
Dokuczliwą metodą prześladowa­

nia jest w Czechosłowacji pozbawie­
nie opozycjonistów i wolnościowców 
pracy. Inna, może jeszcze dotkliwsza, 
polega na uniemożliwaniu dzieciom 
prześladowanych studiów i przyzwoi­
tej nauki i nawet odmawianiu im 
przyjęcia do ogródków jordanow­
skich.

Wolnościowcom odmawia się opieki 
leczniczej, przyjęcia do szpitali, do­
prowadza się umyślnie do rozbicia 
małżeństw. Były przypadki zamknię­
cia prześladowanych w zakładach 
psychiatrycznych albo zmuszania 
zdrowych kobiet do rzekomych ku­
racji na oddziałach chorób wene­
rycznych.

Podsłuch telefoniczny jest dalszą 
metodą szpiegowania i szykanowania 
wolnościowców. Filmuje się ich na 
ulicy, przegląda i konfiskuje kore­
spondencję, przeprowadza się złośli­
we i długotrwałe rewizje w ich miesz­
kaniach.

Jeden z młodych muzyków został 
wyeksmitowany ze swego domu, po 
czym dom ten wysadzono w powiet­
rze.

Kraj żyje w atmosferze strachu. 
Ludzie boją się nie tylko wypowia­
dania własnych poglądów, ale boją 
się nawet utrzymywać stosunki: z 
tymi, co próbują to uczynić.

Stangret z Łańcuta
Już 10 lat po łańcuckich uliczkach 

i alejkach parkowych kursują dostoj­
ne karety, bryczki i inne pojazdy 
przewożące turystów z Kraju i z za­
granicy.

Powozi nimi stangret Józef Polud- 
niak, znany też z licznych filmów 
i “uwieczniony” na kolorowych wido­
kówkach. Przewiózł on już ponad 22 
tys. turystów.

Rosjanie i Niemcy 
w Polskich Mundurach

O ile ktoś przypuszczał, że wraz 
z “odwołaniem” marszałka sowiec­
kiego Konstantyna Rokossowskiego 
z Warszawy i jednoczesnym odwo­
łaniem tysięcy sowieckich oficerów, 
którzy służyli w Wojsu Polskim w roli 
tak zwanych “POW’ów” — czyli peł­
niących obowiązki Polaków — żoł­
nierze i oficerowie sowieccy noszą 
li tylko mundury Armii Czerwonej
— jest w głębokim błędzie. Podobnie 
jak myli się ten, kto w swej naiw­
ności przypuszcza, że noszenie pol­
skiego munduru wojskowego, polskiej 
czapki wojskowej chociażby z “pia­
stowskim orłem” a więc bez koro­
ny — jest dowodem, że ów żołnierz 
czy oficer jest Polakiem.

Okazuje się, że po wielu latach 
Sowieci wrócili do starej i “wypró­
bowanej” metody posługiwania się 
przez ich oficerów mundurami pol­
skimi, o ile jest to im z jakichkol­
wiek przyczyn potrzebne. Władze pol­
skie zgadzają się — bez szemrania
— na “wypożyczanie” polskich mun­
durów “radzieckim przyjaciołom”.

Od pięciu lat działa na Bliskim 
Wschodzie, w ramach sił zbrojnych 
ONZ, polska jednostka wojskowa. Ba­
za jej znajduje się w Ismailii, nad 
Kanałem Sueskim, a przednia baza 
operacyjna — W miejscowości Tasa 
na Pustyni Synajskiej. Właściwie nie 
jest to nawet żadna miejscowość, ale 
kilkanaście baraków i murowanych 
bloków, zagubionych w pustyni. Daw­
niej mieściła się tu siedziba sztabu 
izraelskich jednostek na Synaju, po 
wycofaniu się Izraelczyków znad Ka-' 
nału Sueskiego obóz w Tasa przeszedł 
w ręce sił ONZ. Jednostka polska 
składa się z batalionu, oraz kilku po­
mocniczych kompanii. Dowodzi nią 
oficer w randze pułkownika. Zarówno 
żołnierze, podoficerowie jak i do­
wództwo zmienia się co pół roku. Tak 
więc w ciągu 5 lat — w dziesięciu 
turnusach przewinęło się przez piaski 
synajskie około dziesięć tysięcy żoł­
nierzy polskich.

Właściwie należałoby napisać — żoł­
nierzy w mundurach polskich. Bo zna­
czna część oficerów w polskich mun­
durach nie umie ani słowa po polsku. 
Za to biegle mówią po . . . rosyj­
sku i niemiecku. Są to bowiem ofi­
cerowie sowieckiego i wschodnionie- 
mieckiego wywiadu wojskowego.

Co robią oni w jednostce polskiej? 
I po co potrzebna jest owa maska­
rada z polskimi mundurami?

Otóż — jak wiadomo — przez wie­
le lat Rosjanie działali w Egipcie 
w roli tak zwanych “doradców woj­
skowych”. Wraz z dostawami broni 
sowieckiej, jakie zaczęły napływać 
coraz szerszym strumieniem z Rosji 
do Egiptu w czasie prezydentury Ab­
dulla Nassera, przybywali masowo 
nad Nil sowieccy doradcy, którzy po­
magali w szkoleniu armii egipskiej 
w obsłudze sowieckiej broni i z cza­
sem tak spenetrowali armię egipską, 
że w każdym pułku znajdował się

sowiecki “doradca”, który właściwie 
był faktycznym bossem. Z czasem 
Egipcjanie mieli tego dość i prezy­
dent Sadat wyprosił bezceremonial­
nie Rosjan. Doprowadziło to do po­
ważnego kryzysu w stosunkach Kair- 
Moskwa, do jednostronnego wypowie­
dzenia przez Egipt paktu o przyja­
źni ze Związkiem Sowieckim i tak 
dalej.
Nowe Możliwości

Rosjanie nagle stracili kontakt nie 
tylko ten jawny, utrzymywany za po­
mocą owych doradców ze swoimi 
zwolennikami w armii egipskiej, ale 
— co było dla Sowietów o wiele bo­
leśniejsze — zawalił się nagle cały 
skomplikowany system łączności z 
tajnymi komórkami, jakie utworzyli 
w armii egipskiej. Budowa owej sie­
ci nie została bowiem zakończona 
i nie zdążono ustalić systemów łącz­
ności, wywołania, rozpoznawania i 
tak dalej. Kilkrotnie Moskwa próbo­
wała wysłać swoich emisariuszy do 
Egiptu pod różnymi pozorami — mię­
dzy innymi jako inżynierów, którzy 
przybywają co pewien czas dla kon­
serwacji i doglądania urządzeń wiel­
kiej tamy Assuańskiej, zbudowanej, 
jak wiadomo, przez Rosjan. Ten ka­
nał był jednak bardzo niewygodny, 
bo — po pierwsze — przybysze mu- 
sieli rzeczywiście być inżynierami 
znającymi się na urządzeniach tamy, 
oraz — po drugie — Egipcjanie nie 
odstępowali owych rysyjskich gości 
ani na krok podczas ich kilkutygo­
dniowego pobytu w Assuanie, co utru­
dniało a nawet zupełnie uniemożliwiało 
wysyłania oficerów wywiadu pod ma­
ską specjalistów konserwacji urzą­
dzeń tamy.

Nowe możliwości otworzyły się w 
chwili, gdy dr Kurt Waldheim przy­
chylił się do prośby Warszawy posta­
wienia do dyspozycji sił ONZ na Bli­
skim Wschodzie jednostki Wojska 
Polskiego, Także fakt, że — zgodnie 
z żądaniem Egiptu i Izraela — baza 
owych sił znajduje się na terytorium 
Egiptu, była nader korzystna dla . .. 
Moskwy. Po kilku turnusach czysto 
polskich, nagle pojawili się — w prze­
braniu za oficerów polskich — Ros­
janie. Egipcjanie nie mieli i nie ma­
ją prawa sprawdzania tożsamości żoł­
nierzy sił ONZ, które podlegają dp- 
wództwu tych sił i ich bazy korzy­
stają ze statusu eksterytorialności, 
jak siedziby ambasad obcych. Pier­
wsze turnusy sowieckich oficerów wy­
wiadu, przebranych za Polaków, zaj­
mowały się tylko rozpoznaniem te­
renu, zbadaniem możliwości działa­
nia na terenie Egiptu i tak dalej.

Tymczasem zupełnie niespodziewa­
nie Rosjanie natrafili na wielkie tru­
dności ze strony całkowicie nieprze­
widzianej. Jednostka polska zajmuje 
się w zasadzie usługami mieszkanio­
wymi dla sił ONZ — dostawą wody, 
paliwa, żywności itd. W ramach jed­
nostki polskiej działa jednak samo­
dzielna kompania saperów, której

96 Kongres 
Rozpoczął Obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wateli.
“96 Kongres nie staje przed uprosz­

czoną alternatywą — tak albo nie,” 
powiedział sen. Byrd. “Jednym z na­
szych obowiązków będzie wspólna od­
powiedzialność w dziedzinie finanso­
wej, realizowana na równi z odpo­
wiedzialności wobec społeczeństwa.

“Niektóre przejawy niezadowolenia 
z racji zbyt liberalnej polityki stoso­
wanej w dziedzinie wydatków idą po 
jednej linii z pytaniem, sprowadzają­
cym się do tego, czy podatnicy 
otrzymują wzamian za swe dolary 
ściągane tytułem podatków — nale­
żyte usługi, na miarę swych podat­
ków,” stwierdził senator.

Przedłużenie 
Trwałości Owoców

W Skierniewickim Instytucie Sa­
downictwa opracowano nową metodę 
przedłużania trwałości owoców. Po­
lega ona na powlekaniu skórek, np. 
jabłek, emulsją woskową, zupełnie 
nieszkodliwą dla zdrowia.

Jak wykazały doświadczenia, sto­
sowanie opylenia substancją wosko­
wą zmniejszyło straty od 20 do 50 proc, 
w zależności od odmiany i tempera­
tury przechowywania. Ponadto wosk 
wpłynął na opóźnianie dojrzewania 
owoców i zmniejszanie ich gnicia, 
co odgrywa zasadniczą rolę w prze­
dłużaniu okresu przechowywania.

Obaj przywódcy Kongresu przema­
wiali przed zaprzysiężeniem nowego 
Kongresu, do którego wchodzi 20 no­
wych senatorów, rozpoczynających 
swą pierwszą kadencję oraz 77 no­
wych reprezentantów, zasiadają­
cych po raz pierwszy w Izbie.

W czasie pierwszej sesji panował 
ogólny chaos. Wielu członków Izby 
przyprowadziło z sobą swe żony i 
dzieci.

Giną Lasy
Według informacji ogłoszonych na 

ostatniej sesji IUCN (Międzynarodo­
wej Unii Ochrony Przyrody), jaka 
odbyła się w Aszchabadzie, więcej 
niż 40 proc, lasów tropikalnych zo­
stało wyciętych po wojnie, reszta 
pada pod siekierą z szybkością 50 
akrów na minutę, przy czym naj­
bogatsze leśne masywy znikają z po­
wierzchni ziemi najprędzej.

Rabunkowa gospodarka zasobami 
leśnymi na świecie stanowi zagrożet 
nie dla naturalnego środowiska czło­
wieka. Dotyczy to również innych 
roślin.

Obliczono, że na ziemi rośnie 10 
tysięcy różnych gatunków roślin za­
liczanych do jadalnych. Konferencja 
w Aszchabadzie uznała, że w przy­
szłości trzeba będzie chronić wybrani 
gatunki roślin, dopuszczając niestety 
do wyginięcia innych, mniej ważnych 
dla równowagi środowiska. 

przypada zadanie niezbyt przyjemne 
i zarazem dość niebezpieczne: roz­
minowanie terenów, gęsto zaminowa­
nych przez Izraelczyków w ciągu lat 
okupacji tych terenów. Co prawda 
w ramach umów, zawartych przez 
Izrael i Egipt, Izraelczycy przeka­
zali mapy pól minowych, ale nie za­
wsze mapy te są dokładne. I dlate­
go wypada nie raz polskim saperom 
zajmować się “na oślep” rozmino­
waniem terenu. Wiadomo, że było 
już sporo śmiertelnych wypadków, 
chociaż zarówno dowództwo jednost­
ki poskiej jak i dowództwo sił ONZ 
stanowczo odmawiają ujawnienia liczb
— rannych i zabitych podczas roz­
brajania min.

Sprawa wyszła na światło dzienne, 
gdy Rosjanie popełnili wielką gafę. 
Mianowicie “zadeklarowali” swoich 
oficerów wywiadu jako rzekomych 
saperów. Więc polscy oficerowie, a 
szczególnie podoficerowie, którzy nie 
wiedzieli, jaka jest prawdziwa rola 
owych “przyjaciół” w polskich mun­
durach, dziwili się — i dawali temu 
nie raz głośno wyraz — że tamci 
nie są kierowani do niebezpiecznych 
zadań rozpoznawania i rozbrajania 
pól minowych. Kilku “pyskaczy” ode­
słano kamie do domu, do Polski, 
gdzie ich chyba “przekonano”, że 
należy trzymać język za zębami, 
inni machnęli zrezygnowani ręką i 
przestali sprawą się zajmować.

Wojsko z Armii 
Wschodnioniemieckiej

Rosjanie, obawiając się jednak, że 
do wiadomości Egipcjan mogłoby 
dojść, że pod polskimi mundurami 
znajdują się Sowieci, wciągnęli do tej 
gry także Niemców. Spośród wszyst­
kich “bratnich armii” najbardziej po­
słuszni i gotowi do wykonania każ­
dego zlecenia panów są oficerowie 
armii wschodnioniemieckiej. Być 
może, że częściowo także dla zmy­
lenia czujności Egipcjan a częścio­
wo także dla zmylenia czujności ofi­
cerów i żołnierzy polskich, pojawili 
się w jednostce polskiej Niemcy, oczy­
wiście w mundurach polskich. Ros­
janie i Niemcy trzymają się na ubo­
czu, nie korzystają nawet z tej samej 
stołówki, co polscy oficerowie i w 
ogóle starają się “nie wpadać w oko”.

Ciężarówki sił ONZ prowadzone 
przez polskich żołnierzy nie raz prze­
cinają Izrael, jadąc z pustyni Synaj­
skiej do Syrii, gdzie również znajdu­
ją się jednostki ONZ. Oficerowie 
polscy, którzy dowodzą każdym ta­
kim konwojem samochodowym, skar­
żą się, że na terenie Izraela czują 
się “jak więźniowie”. Zwykle bowiem 
Izrael trzyma się zasady, że nie 
zezwala na wjazd na swoje terytorium 
żołnierzom ONZ pochodzącym z kra­
jów, które nie utrzymują stosunków 
dyplomatycznych z Izraelem. Polska
— jak wiadomo — należy właśnie do 
tej kategorii. Ale w drodze wyjąt­
ku od czasu do czasu “polski” kon­
wój samochodowy ONZ otrzymuje ze­
zwolenie na przebycie trasy ponad 
1,200 kilometrów, przecinającej wzdłuż 
pustynię Synajską i Izrael, aż do 
granicy syryjskiej. Ale każdej takiej 
kolumnie samochodów ciężarowych 
towarzyszy liczny konwój żołnierzy 
izraelskich, którzy pilnują, aby Pola­
cy nie zboczyli z trasy, nie nawią­
zali kontaktów z mieszkańcami itd. 
Właśnie żołnierze i oficerowie owych 
konwojów izraelskich stwierdzili nie­
jednokrotnie, że “polscy” oficerowie 
nie rozumieją po polsku, natomiast 
biegle mówią po rosyjsku lub niemiec­
ku.

Czy Izraelczycy podzielili się swoi­
mi spostrzeżeniami także z Egipcja­
nami? Nikt tego — rzecz jasna — nie 
wie. W każdym razie warto przypo­
mnieć, że w swoim czasie amerykań­
ski tygodnik “Newsweek” twierdzi), 
iż “romans” Begina z Sadatem roz­
począł się od tego, że wywiad izrael­
ski znalazł się w posiadaniu dokład­
nych informacji, na temat opracowa­
nych i skrupulatnie przygotowanych 
przez Libię planów dywersji na te­
renie Egiptu. Plany te obejmowały 
między innymi zamach na życie Sa- 
data. Dawniej tego rodzaju informa­
cje Izraelczycy przekazywali Amery­
kanom, którzy — w zależności od swo­
ich potrzeb — przekazywali je Egip­
cjanom. Begin, po objęciu urzędu pre­
miera Izraela, postanowił obejść się 
bez pośrednictwa amerykańskiego i 
Izraelczycy przekazali bezpośrednio 
posiadane informacje egipskiemu wy­
wiadowi.

Ta “izraelska grzeczność” poprze­
dziła historyczną wizytę prezydenta 
Sadata w Jerozolimie 19 listopada 
1977 r.

Czy takie “grzeczności” są konty­
nuowane także w odniesieniu do roz­
szyfrowania prawdziwej tożsamości 
niektórych “polskich” oficerów w 
siłach ONZ? Odpowiedzi na to py­
tanie można się tylko domyślać . . .

Narodowiec (Francja)
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★ Praca Męska Praca Męska

SCREW MACHINE OPERATOR 
Rapidly expanding co. has opening for exp’d. individual to set up & 
operate automatic screw machines.

• BROWN & SHARPE & WARNER SWASEY
. FULL TIME NIGHTS
• MIN. 10 YRS. EXP.
• EXCELL. CO. BENEFITS. A.C. PLANT
• NIGHT SHIFT PREMIUM & OVERTIME

APPLY:

DELTROL FLUID PRODUCTS
3001 Grant, Bellwood, Hl. 

(Next to Bellwood Water Tower) 
547-0500
£.O.£.

Chór Opery 
Lyric Odleciał 
Do Mediolanu

Zespół Opery Lyric, której premie­
rowe przedstawienie K. Pendereckiego 
pt. “Raj utracony”, przeniesione zo- 
staje w całości wraz z dekoracjami, 
chórem itp., do Mediolanu, — odleciał 
do Włoch z 2-dniowym opóźnieniem, 
dopiero wczoraj.

Pierwotnie zespół odlecieć miał w 
sobotę, lecz odlot został opóźniony 
wskutek złych wafunków atmosfe­
rycznych.

Europejska premiera opery Pende­
reckiego odbędzie się w miediolań- 
skiej La Scali w dniu 23 stycznia.

Federacja Polonii Amerykańskiej 
odwołuje posiedzenie zaplanowane 

na 18-go stycznia 
w Copernicus Center 

3160 N. Milwaukee Ave.
Pani Plusdrak małżonce sędziego, 

Edwarda Plusdrak prezesa 
Federacji Polonii Amerykańskiej 
która jest chora w Northwest 
Community Hospital w Arlington 
Heights składamy serdeczne ży­
czenia szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Anna Nikiel, Sekr. Prot.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poi. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poi.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik ' 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Pomoc Domowa

ZGUBIONO paszport i dokumenty na 
nazwisko Maria Gwóźdź. Znalazca 
proszę dzwonić: 235-2033.

jt Pomoc Domowa
GOSPODYNI

$1004125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.ARDEN’S AGENCY

R934N- Glenwood
Dzwonić w Jęz. Angielskim: 

465-1241 lob 824-1843
GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM 
Własny pokój, łazienka, telewizor. Mu­
si lubiec dzieci. Konieczna minimalna 
znajomość angielskiego. Dzwonić po 
angielsku.

634-0084

HOUSEKEEPER
Quiet professional adult family seeks 
experienced English speaking live in 
housekeeper. Mon. thru Fri. Wilmette, 
R. near trains. Recent references re­
quired.

256-5458

it Praca Żeńska

BOOKKEEPER
MATURE FULL TIME 

CALL 243-0855 
Ask for Ori or Gene

OPERATORKI
Do Szycia Na Maszynie

Doświadczenie na pojedynczych igłach.
Przy szyciu sportowego ubrania. 

Pełen etat. Wysokie wynagrodzenie. 
INTEGRITY UNIFORMS CO.

3222 W. Lawrence

TYPIST
Flexible hours. Evenings preferred. 

GOOD HOURLY RATE 
WHEELING, ILL.

CALL 255-4650

Experienced BEAUTY OPERATOR 
WANTED WITH FOLLOWING 

Work in Busy Shop—Apply 
WORLD OF HAIR 

3042 W. 63rd St.
Phone: PR 8-9399 Ask for Teri

TYPIST/
WORD PROCESSOR

International Association in Park 
Ridge, has an immediate opening for 
a word processor, or an excellent 
typist who wants to learn an exciting 
new field. Equipment is new Xerox 
800 Dual Tape System.
This is a permanent, full time posi­
tion. We offer excellent starting salary. 
Plus very good benefits and pleasant 
working conditions.

Call: R. Burton
825-8124

SECRETARY
Two girl office for a three man organi­
zation. Sales representatives in the 
food service equipment industry. 40 
hour week. Excellent opportunity 
with an excellent starting salary and 
profit sharing plan.

BUSSE/TONER 
ASSOCIATES, INC. 

5315 W. Devon 
775-7111

association Office
Billing, record maintenance, light 
typing. Pleasant loop office. Exc. 
fringe benefits.
Call: 236-4942 Ask for Mr. Smith

GENERAL OFFICE
Full or part time help in office for 
general duties. Filing, coding, etc. No 
typing.

421-7111 
Ask For Lloyd

EXPERIENCED

TYPIST
FULL TIME

Good figure aptitude. 50 WPM accu­
rately. Many company benefits, paid 
holidays, paid vacations.

APPLY IN PERSON
JOHNSON FIREPROOF 

Door Company, Inc.
10500 W. Lunt Ave. Rosemont

1 BLOCK SOUTH OF TOUHY
1 BLOCK WEST OF MANNHEIM 

(Near the O’Hare Airport)

MAIDS
Full Time—84 P.M.

Weekdays—No Exp. Necessary 
Willowbrook Holiday Inn 

CONTACT MRS. FORD 
325-6400

KOBIETY do sprzątania z prawem 
jazdy, dobra zaplata, zgłaszać się 
426^ W. Irving Park w godzinach 
9 rano do 6 wieczorem.

POTRZEBNA kelnerka do restauracji 
z doświadczeniem, trochę angielskie­
go. Tel. 631-1161.

it Praca
POTRZEBNY KUCHARZ 

ikelnerki
Angielski konieczny. Zgłoszenia osobi­
ście od środy do soboty po 4-tej.

PARAFAIT RESTAURANT 
6415 W. Dempster 

966-1130

jt Praca____________

PRINTING PRESSMAN
Tired of snow and cold weather? 
Come to San Francisco, Calif, with 
a job waiting for you. 2-color press­
man. Heidelberg, quality 4-color 
work. Excellent overscale pay. Send 

resume or letter to:
CARDINAL CO. 1098 Harrison St. 

San Francisco, Calif. 94103 
OR CALL 415-864-1234

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

CLEANING HELP
Part time. Days. Flexible hours. Hon­
est, dependable people who take pride 
in their work. $4/hr. Must speak fluent 
English and have own transportation. 
A&M Maintenance Service

432-5710

MAINTENANCE 
MECHANIC

For metal fabrication plant. Experi­
enced only. Must be able to do machin? 
repairs, electrical and general main­
tenance. Excellent future, many 
benefits. Steady—days.

ATCO CORP.
1830 N. Lamon 

622-8900

HILL & HILL
Truck Line Inc.

Has Immediate Openings For
• DIESEL MECHANICS
• TRAILER MECHANICS

MUST HAVE EXPERIENCE 
Company offers top wages and excel­
lent benefits. Retired Military wel­
come.
For more information please call or 
write *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIR W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

FRED VAUGHAN
Shop Superintendent 

713-452-1531 
P.O. Box 9698 

Houston, Texas 77015

SALAD PREPARER
VILLAGE COURTYARD 

RESTAURANT 
8101 W. 123rd Palos Park 

448-9494

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, II. 60646

LINE SUPERVISOR
WANTED

To work in sheltered workshop for the 
blind. Maturity & exp. necessary. 

Call Margery Miller 
666-1331

KEYPUNCH OPERATOR
We need an operator with 1 or more 
years experience. Knowledge of a 5496 
or a 9610 helpful. Salary based on 
experience. Company paid life, health 
and disability insurance.

696-2520

POTRZEBNY wykwalifikowany ku­
charz lub kucharka oraz kelnerki z 
językiem angielskim do polskiej re- 
stauracji. Dzwonić 545-4152.

JANITORIAL
Cleaning & janitorial help wanted to 
maintain office & cafeteria of factory 
bldg, in suburbs. Husband & wife team 
acceptable. Must speak English.

Call Ed Brooks Bet. 8 & 4 p.m. 
647-7500

WICO CORP.
6400 Gross Point Rd., Niles

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia. 
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

KRAWIEC lub krawcowa do sklepu. 
227-7044. 

MASZYNIŚCI
Potrzeba operatorów i ustawiaczy na 
tokarki i frezarki (mills), N.C. i C.N.C. 
50 godzin tygodniowo. Dobra sposob­
ność dla właściwych ludzi. Muszą 
mieć własne narzędzia. Do $8 na 
godzinę, w zależności od doświad­
czenia. Bezpłatne ubezpieczenie szpi­
talne i na życie. Płatne święta i wiele 
innych korzyści. Trzeba mówić po 
angielsku.

J. K. MACHINING CO.
640 W. Hubbard • Chicago 

421-6644

METAL FABRICATION PLANT 
NEEDS FULL TIME 

RELIABLE HELP
• 1st Shift-7:30 A.M.4 P.M.

• 2nd Shift-4 P.M.-12:30 A.M. 
GENERAL SHOP BOTH SHIFTS 
MACHINE SHOP MAN 1st SHIFT 

Experienced Required 
MAINTENANCE MAN 1st SHIFT 

FOREMAN AND SUPERVISOR 
2nd SHIFT

PRESS BRAKE OPERATOR 
2nd SHIFT EXPERIENCE REQUIRED 
Must be dependable. Knowledge of 
shearing, spot welding and arc weld­
ing operations. Willing to train right 
man. Escell. starting rates. Steady 
work, good working conditions. Hospi­
talization and insurance benefits, paid 
holidays and vacation.

JOHNSON FIREPROOF DOOR 
CO., INC.

10500 W. Lunt Ave. • Rosemont
1 block south of Touhy, 1 block West of 

Mannheim (Near O’Hare Airport)

SERVICE MECHANIC
Refrigeratin service. Must be exper. 
in super market service or installa­
tion. Year round employment. Truck 
furn. Call:

U.S. REFRIGERATION
733-1393

GRINDERS
I.D., O.D., blanchard, centerless and 
surface grinders wanted. Men to set­
up and operate above machines. Both 
day and night shift openings. Also 
needed — Sunnen Honing machine 
operators to set-up and operate. Grow­
ing company. Full benefits. Call: 
TED KMIEC 679-0900
Grind-Rite Manufacturing Co. 
6420 N. Hamlin Chicago, Il

PRZYJMĘ pracownika do pracy cie­
sielskiej, stolarskiej przy remontach 
domów, częściowe tutejsze doświad­
czenie konieczne, znającego język 
polski i angielski. Dzwonić po 6-ej 
wieczorem. 354-5961.______________

TV TECHNICIAN
If you like variety, gd. pay & a chance 
for advancement, you’ll like this job. 
Free to travel a must.
Call Bill__________________ 472-5433

KIEROWCA CIĘŻARÓWKI
Poszukujemy kierowcę do jazdy po mieście i do 
dostaw lokalnych. Właściciel Polak. Kierowca 
musi umieć trochę po angielsku. Zgłoszenia oso­
biście

DREWS BROS.
2014 W. HUBBARD • Chicago

Pytać o John’a Fracek

• GENERAL MAINTENANCE
And

• ELEVATOR OPERATOR
For Large Printer’s Building 

Good Wages and Benefits 
Near Loop Location’ 

CALL: MR. ENGLISH
922-7220

MACHINISTS
For N.C. tape lathe operators and 
set-up. Hardinge lathe set-up and ope­
rate. Full benefits. Day/night shift 
openings. Good opportunity for right 
man. CALL MIKE SIGRIST 679-0900

GENERAL MANUFACTURING 
6420 N. HAMLIN Chicago, IL

BUILDING MAINTENANCE 
MAN

With mechanical ability. Must speak 
English and have Illinois driver li­
cense. Excellent salary.
263-2626 Ask For Irvin

DELIVERY DRIVER
Full time for small co., w/ benefits. 
Gd. driving record a must. “C” license 
preferred. Reading, writing, & gd. 
basic math, req’d.

Call: 736-5900

it Kontraktorzyit Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • ^ĄCHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

jt Interesy
OKOLICA “WISCONSIN DELLS”

8 jednostek motelowych na 40 akrowej 
powierzchni. Doskonałe położenie na 
Highway 12. Po więcej informacji 
proszę dzwonić do: KRYSTYNY . . . 
NANNI REALTORS • 736-3107

jt Praca Męska

COOK
Immed. opening for broiler. Exp. pre­
ferred but willing to train.

THE COUNTRY HOUSE 
RESTAURANT 

241W. 55th St., Claredon Hills 
325-1444

WELDER 
Experienced Hellarc. Overtime, paid 
holidays, many benefits, company 
paid insurance incl. hospital and den­
tal. Northbrook loc. No public trans., 
plenty of parking space, good working 
cond. Call Avery.
____________ 498-3300____________  

“LOCOMOTIVE 
Crane Operators” 
Potrzeba doświadczonych mężczyzn 
do obsługi naszych dźwigów. Locomo­
tive crane unijna stawka. Wspaniałe 
świadczenia. Zgłaszać się osobiście, 
lub dzwonić!

MARFAX EQUIPMENT CO.
2247 W. 139-ta ulica 385-2700

FACTORY
Lathe hand with tool room experience. 
Small shop in Rosemont. Call: 

298-2035 (days) 
456-8467 (After 5 p.m.)

Excellent Opening For:

TOOL & DIE 
MAKERS 

and 
MACHINISTS 

Excellent Oppoirtunities for 
Experienced Tool & Die 
Makers and Machinists.
Build and Repair Dies, Jigs, 
Fixtures, Molds and Special 
Machinery.
Attractive Rates — Full Fringe 
Benefit Program.

Write or Call Personnel Manager 
Mike J. Scialabba (814) 643-0700 
EL - CO CONNECTOR DIV. 
A Gulf & Western Manufacturing Co. 

Industrial Park 
HUNTINGDON, PA. 16652

MECHANIK DO 
CIĘŻARÓWKI DIESEL 
Warsztat dla jednego. Wszystkie 
traktory Ford Tandem. Musi znać 

język angielski. 568-4711.__________

UPHOLSTERER
Finest custom upholstery shop seeks 
qualified upholsterer or willing to 
train.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 
________ 337-8015________  

AUTO MECHANIC 
Chrysler experience. Good benefits, 
top wages.

SIMPSON MOTORS 
1020 N. Orange Ave.

_______ Orlando, Fl 32801________

DO MODELOWANIA 
NADZORCA 

ORAZ DO SKŁADANIA 
(Injection Molding 
and Set-Up Men) 

Trochę doświadczenia kon- 
nieczne. Świetna początkowa 
zapłata. Dobre świadczenia.

Dzwonić 379-1711
Podczas Tygodnia Przed 4 Ppł.

MAINTENANCE
• Maintenance Foreman 

Familiar with grinder, milling ma­
chinery and conveyor systems. 1 
year supervisory exp.

. GENERAL MAINTENANCE 
Plenty of challenge and opportunit f 
to move up.

CALL: GEORGE ISTVAN
664-8800

MASZYNISTA
Najmniej 1 rok doświadczenia na 
tokarce i frezarce (mili). Dobre wy­
nagrodzenie. 55 godzin pracy w ty­
godniu.

POLAR MOLD AUTOMATION 
4620 N. Ronald Harwood Heights 

Teł. 867-8227

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

it Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! . _ 27^1525 ______ :

ir Domy

FOK SALE BY OWNER
ELSTON & AUSTIN AREA. 

Aluminium sided 2 flat. 
1 — 6 room 1 — 5 room.

IMMEDIATE POSSESSION 
ASKING $81,500 

763-3278

★ Rozmaite

FUTRO minko we, odzież damska. . 
637-8399

NOWY ŻAKIET z nutri. 823-5025.

★ Przeprowadzki

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC - R
TEL. 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-e j wieczorem.

it Do Wynajęcia
MAŁE mieszkanie umeblowane do 
wynajęcia, okolica Harlem i Mont­
rose. $190. 867-6328.

2 MIESZKANIA, 3 pokoje, Humboldt 
Park. 252-6511.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

naprawia
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARE PRZYKłADOW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Ty ch Taniości. ; 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. ................... $198
Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel....................  $140;
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polaka wersalka) 

Telewizja kolorowa....................... $298
Materace........................ ».......... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”........$95
Kuchnie gazowe (gasranges)... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni............................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru....................... $95.06
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (pa tef on-radio-magnet of on 
z kominkiem)................................$399
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Śledztwo w Sprawie Mordercy 
Gacy Nadal Trwa

Błoto, które pokrywało ubranie Ga­
cy, kiedy po raz pierwszy zwrócono na 
niego uwagę jako na ewentualnego 
mordercę zaginionego 15-letniego Ro­
berta Piest, może obecnie być przy­
czyną dalszych poszukiwań dotąd nie 
odkrytego ciała chłopca, w rzece Des 
Plaines.

Opowiadana przez mordercę historia 
zatopienia ofiary, poddawana przez 
władze śledcze wątpliwościom, może 
jednak okazać się prawdziwa ze wzglę­
du na wiele śladów prowadzących do 
uznania zeznań za prawdziwe.

Odkrycie ciała ma duże znaczenie 
ze względu na oskarżenie w którym 
Piest, jest jednym z siedmiu ofiar, za 
których śmierć Gacy będzie odpowia­
dał.

Podczas chronologicznego odtworze­
nia wypadków mających miejsce tuż 
przed aresztowaniem, okazało się, że:

a) . Robert Piestzaginął 11 grudnia. 
Następnego dnia zaczęto podejrzewać 
Gacy o związek z tą sprawa, ponieważ 
był on ostatnią osoba, którą widziano 
rozmawiającą z zaginionym.

b) . Porucznik Joseph Kozenczak, 
szef dedektywów udał się do domu 
podejrzanego w celu przeprowadzenia 
śledztwa. Gacy poprosił o dwugodzin­
ną zwłokę, ze względu na sprawy 
związane ze śmiercią jednego z cz 
związane ze śmiercią jednego z człon­
ków jego rodziny w Arkansas, przy­
rzekając stawienie się na posterunek 
policji w Des Plaines po dwóch godzi­
nach.

Oficerowie śledczy stwierdzają, że 
nie pokazał on się w obiecanym czasie, 
lecz następnego dnia o godz. 3 rano. 
Oficerowie majacy przeprowadzać 
śledztwo poszli do domu. Policjanci 
przebywający o tej porze na posterun­
ku, zauważyli, że ubranie Gacy było 
oblepione błotem.

c).  Nstępnego dnia porucznik Ko­
zenczak zdobył wiadomości dotyczące 
przestępczej działalności Gacy’ego 
oskarżonego i skazanego kilka lat te­
mu, za sodomię w Iowa.

Od tego momentu Gacy stał się głów­
nym podejrzanym o zamordowanie 
Roberta Piest. Nieco później policja 
otrzymała pozwolenie na rozpoczęcie 
poszukiwań w domu oskarżonego. 
Doszło do odkrycia ciał innych ofiar.

Istnieje podejrzenie, że błoto na 
ubraniu mordercy pochodziło z gruntu, 
w którym zakopał on ciało chłopca, 
bądź z rozmokniętych brzegów rzeki, 
w której, jak utrzymuje morderca, 
utopił zwłoki.

Przesłuchania przeprowadzone z 
właścielem zakładu zajmującego się 
holowaniem uszkodzonych pojazdów 
wykazały, że 13 grudnia, około godz. 
2 w nocy, byli oni wezwani przez 
policję do wyciągnięcia samochodu, 
Gacy który ugrzązł w śniegu w odle­
głości 38 mil od rzeki Des Plaines.

Właściciel zakładu, Bob Kilpatrick 
stwierdził, że Gacy zrobił na nim wra­
żenie człowieka będącego pod wpły­
wem alkoholu lub narkotyków.

Automatyzacja Lotniska
Agencja federalna odpowiedzialna 

za nawigację samolotami latającym 
w Stanach Zjednoczonych: Federal 
Aviation Administration, zatwierdzi­
ła niedawno pozwolenie na lądowanie 
automatyczne samolotów odrzuto­
wych na dwóch bieżniach chicago- 
skiego lotniska O’Hare.

Decyzja Komisji ma zasadnicze i 
przełomowe znaczenie. Dzięki niej, 
jak twierdzą znawcy, będzie można 
uniknąć problemów jakie wynikają 
w czasie złych warunków atmosfe­
rycznych. Naturalnie chodzi tu o pro­
blemy związane z lądowaniem samo­
lotów.

Automatyczne lądowanie, albo jak 
się je popularnie nazywa “lądowanie 
bez rąk” polega na przejęciu pracy 
pilota przy lądowaniu przez specjalne 
aparaty komputerowe. Aparaty te są 
zainstalowane na samolotach i po­
trafią one bardziej dokładnie i szcze­
gółowo “wyczuć” położenie samolotu, 
nie mówiąc już o doprowadzeniu go 
do prawie idealnego lądowania.

Dotychczas, z chwilą gdy widocz­
ność była zbyt mała, a warunki bieżni 
niebezpieczne, nie wolno było piloto­
wi lądować. Obecnie pracę pilota 
przejmują maszyny, które nie muszą

polegać na widoczności ani innych 
złych warunkach atmosferycznych. 
Komputery wyznaczają bardzo do­
kładnie trasę poprawnego lądowania.

Ostatnia decyzja Komisji zakwa­
lifikowała jak już wspomnieliśmy 
dwie bieżnie do tego celu. Bieżnie te 
noszą nazwy 14 Left i 14 Right. Po­
przednio miały one o wiele niższą 
kwalifikację, uważane były za zbyt 
niebezpieczne do lądowania.

Pomimo nowych zarządzeń wiele 
samolotów nie będzie mogło korzy­
stać z automatycznego lądowania tyl­
ko dlatego, że nie zostały jeszcze 
zaopatrzone w odpowiednie instru­
menty. Dotychczas jedynie samoloty 
bardzo duże posiadają odpowiednie 
instrumenty na swym pokładzie.

Ponieważ jednak coraz więcej lot­
nisk otrzymuje pozwolenie na przyj­
mowanie tego rodzaju lądowania, 
przypuszcza się, że więcej samolotów 
otrzyma odpowiedni ekwipunek.

I jeszcze jedno . .. eksperci stwier­
dzili, że niestety, ale nawet najbar­
dziej czułe instrumenty nie pomogą 
przy lądowaniu na bieżni śliskiej i po­
krytej śniegiem. Śnieg trzeba będzie 
mimo wszystko usunąć.

Budowa Nowego Hotelu 
w Naperville

W Naperville zbudowany zostanie 
nowy hotel oraz zespół 15 budynków, 
w których mieścić się będą urzędy.

Hotel zbudować zamierza firma 
Sheraton. Przy hotelu powstanie wiel­
ki budynek, w którym będą organizo­
wane zebrania i konferencje. Sala kon­
ferencyjna będzie miała 1,000 miejsc.

Hotel będzie miał 13 pięter. Zostanie 
wzniesiony w pobliżu skrzyżowania 
ulicy Naperville-Wheaton i autostrady 
Połnocno-zachod niej. Mayor Naper­
ville Chester Rybicki powiedział, że 
podjęto już rozmowy z przedstawicie­
lami kierownictwa hoteli Sheraton. 
Dodał jednak, że projekt jest na razie 
jedynie przedmiotem rozmów między 
władzami miejskimi a dyrekcją.

Teren, na którym zostanie wzniesio­
ny hotel jest częścią terenów zakupio­
nych przez firmę Turner Development

z Chicago i Bellemead Development z 
Lyndhurst, N.J. Firmy te zapłaciły za 
cały obszar 5 milionów dolarów. Zaku­
piona powierzchnia ma 96 akrów. Ho­
tel powstanie na 10 akrach tych grun­
tów. Wkrótce zostanie rozpoczęta tam. 
budowa trzypiętrowego budynku 
urzędu. Budynek będzie miał 60,000 
stóp powierzchni. Będzie to pierwszy z 
15 budynków urzędów, które zostaną 
zbudowane w tym rejonie. Jego budo­
wa zostanie zakończona w 1980 roku. 
Pomieszczenia tego budynku będą wy­
najmowane za 11, dolarów od stopy 
kwadratowej.

Firma Turner, która zbuduje ten 
budynek wzniosła niedawno 40 piętro­
wy budynek mieszkalny przy Lake 
Shore Drive. Zbudowała też Knight 
International Center i Hyatt Hotel na 
Florydzie.

MADRYT. — Wdowa po generale Constantino Ortin Gilu, woj­
skowym gubernatorze Madrytu, płacze na pogrzebie swego męża 
zabitego przez terrorystów baskijskich. (UPI)

PEKIN. — Gazety ścienne informują o zmianie nastrojów w sto­
sunku do Ameryki i innych państw zachodnich. (UPI)
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Rodzice Upośledzonych Dzieci 
Domagają Się Wprowadzenia Środków 

Zabezpieczających Przed Nieszczęśliwymi 
Wypadkami

Śmierć 22-letniej mieszkanki zakła­
du dla upośledzonych umysłowo w 
Waukegan, którą znaleziono zamarz­
niętą w sobotę, została poprzedzona 
przez zanotowane ostatnio dwa inne 
podobne przypadki.

Kierownictwo zakładu przyznało, że 
15-letni Steven Calderone opuścił swój 
pokój dwa razy w ciągu ostatnich 
czterech tygodni poprzez otwarcie 
okna i wyjście na zewnątrz. Inny 
chłopiec, Benny Moy, był znaleziony 
na zewnątrz budynku, który opuścił 
przez drzwi zaopatrzone w sygnał 
alarmowy, niestety, nie pracujący.

Rodzice Steven’a Calderone, miesz­
kańcy West Chicago, zwrócili się do 
kierownictwa ośrodka z prośbą o jak 
najszybsze wprowadzenie środków 
zabezpieczających chore dzieci przed 
próbami opuszczania pomieszczeń. 
Powiadają oni, że długo nie mogą 
otrzymać odpowiedzi potwierdzającej 
wypełnienie ich prośby.

W pierwszym z omawianych przy­
padków syn ich przebywał na zewnątrz 
budynku ponad 10 minut. Wyszedł nagi 
prosto z łazienki, w czasie gdy perso­
nel zakładu zajmował się uciszaniem

niespokojnych pacjentów. Po raz drugi 
chłopiec opuścił swój pokój w taki sam 
sposób 4 stycznia, dokładnie w dniu, 
kiedy dwaj pensjonariusze innego za­
kładu dla umysłowo chorych zamarzli 
na śmierć w Palos Township. Mimo, 
że Steven przebywał tylko kilka minut 
w temperaturze poniżej zera, odmroził 
dwa palce u nóg.

Dyrektor zakładu, Saunders przy­
znał, że zgodnie ze zwyczajami, rodzi­
ce dziecka, które ulegnie jakiemukol­
wiek wypadkowi, powinni być natych­
miast o tym powiadomieni.

Calderonowie otrzymali wiadomość 
o swym synu w dwa dni po odmrożeniu 
przez niego palców, mimo, że cały czas 
przebywali w domu, a zakład posiadał 
nawet ich numery telefonów do pracy.

Saunders, usprawiedliwia się, że 
powodem opóźnienia była pomyłka 
pracowników zakładu, którzy myśleli, 
ze państwo Calderowie wyjechali na 
wakacje na Floi ydę.

Superintendent ośrodka obiecał 
zmianę mechanizmów zabezpieczają­
cych okna i drzwi przed otwieraniem 
ich przez pensjonariuszy.

Miasto Wypowiada Wojnę 
Oszustom Na Stacjach Benzynowych

Miejski departament sprzedaży i 
obsługi klientów rozpoczął energicz­
ną akcję walki z oszustwami na sta­
cjach benzynowych. Chodzi tu o prak­
tyki jakie prowadzą niektórzy właści­
ciele tych stacji, sprzedając benzynę 
niskojakościową za wysokiej jako­
ści. Naturalnie właściciele zarabiają 
na tej procedurze, a konsument traci.

Kierowniczka zainteresowanego de­
partamentu Sharon Gist stwierdziła, 
że podwoi się budżet departamentu 
jedynie w celu przeprowadzenia spe­
cjalnego śledztwa i badań nad jako­
ścią benzyny sprzedawanej w ponad 
2,000 stacjach benzynowych w całym 
mieście.

W 1978 roku Departament przepro­
wadził podobne badania w 63 sta­
cjach. Okazało się, że 25 stacji oszuki­
wało swych klientów. Stanowi to 40% 
badanych stacji, czyli liczba zastra­
szająco wysoka. Właściciel stacji w 
której stwierdzi się oszustwa najczę- 
ściej musi zapłacić karę w wysokości 
od 150 do 50 dolarów, plus cenę każ­

dego oszustwa, tzn. różnicę w cenie 
benzyny.

Hość wypadków oszustw wzrosła 
ostatnio w związku z zapotrzebowa­
niem na wysokojakościową benzynę. 
Zachodzą obawy, że ilość wypadków 
tego rodzaju może stale wzrastać. 
Dlatego też rozpoczęto wspomnianą 
akcję. Departament ma nadzieję zli­
kwidować zupełnie procedurę oszustw. 
Czy mu się to uda wykaże dopiero 
czas.

Wśród najbardziej nieuczciwych 
stacji benzynowych znajdują się 
dwie, które mają na swym koncie 
po kilka wypadków stwierdzonego 
oszustwa. Są nimi: stacja mieszczą­
ca się przy 5889 S. Archer i 3745 N. 
Elston.

Zauważono również sprawdzając 
akta sądowe, że najczęściej wypadki 
oszustw występują na stacjach nie 
podlegających większym kompaniom 
olejowym i tych, które sprzedają 
benzynę po zniżonych cenach.

Poszukiwania Mordercy 
Trwają Nadal

Nie Ma Motywu Zbrodni Dokonanej 
Na Rodzinie Teets

Poleją przypuszcza, że rodzice i syn 
zabici w czwartek w ich domu poło­
żonym na farmie w pobliżu Barring­
ton znali swojego mordercę. Dziesię­
ciu oficerów śledczych pracowało w 
piątek w domu zamordowanych w po­
szukiwaniu dowodów mogących na­
prowadzić na ślad mordercy. Prze­
słuchano członków rodziny, przyja­
ciół i osoby w jakikolwiek sposób 
powiązane z rodziną Teets.

Sekcja zwłok przeprowadzona na 
ciałach zabitych doprowadziła do 
przypuszczenia, że syn Gary został 
zabity nieco wcześniej niż rodzice. 
Stwierdzono również, że ojciec i matka 
zostali zastrzeleni z tego samego 
pistoletu, nie ma jednak pewności, 
czy ta sama broń była użyta w przy­
padku syna. Jak już podawaliśmy, 
w domu Teets’ow znaleziono również 
zwłoki, należącego do nich owczarka 
niemieckiego. Inny owczarek zamknię­
ty był w sypialni a doberman w szopie 
za domem.

Podwórko rodziny Teets służyło po­
licji jako miejsce magazynowania 
uszkodzonych pojazdów mechanicz­
nych pozostawionych na drogach przez 
właścicieli. Obecnie znajduje się tam 

około 50 samochodów. Policja usiłuje 
zidentyfikować ich właścicieli próbu­
jąc ustalić, czy przypadkiem nie 

doszło do awantury między zabitą 
rodziną a jednym z nich w czasie 
próby odebrania samochodu.

Przypuszczenia, że zabici mogli 
znać swojego mordercę, oparte są na 
wynikach śledztwa, które nie wyka­
zało żadnych śladów wdzierania się 
do domu siłą, znaczy to, że drzwi 
zostały otwarte przez nic nie prze­
czuwających właścicieli domu.

Do tej pory policja nie stwierdziła 
braku wartościowych przedmiotów 
należących do zabitej rodziny.

Zatrzymany 
w Związku z Zabójstwem 

Mieszkaniec Peorii, Hal Barton, lat 
22, został aresztowany w związku z 
zabójstwem swego kolegi. Zastrzelił 
on Charles’a Nevergalla, lat 23, przez 
przypadek — rewolwer, którym bawił 
się on w obecności Nevergalla w pew­
nej chwili wypalił, twierdzi Barton. 
Zajmowali oni to samo mieszkanie w po­
bliżu miejsca, gdzie razem pracowa­
li.

Zapowiedź Nowej Śnieżycy
Dziś Wieczorem Mamy Się Spodziewać 4 Cale Śniegu

Mieszkańcy Chicago nie zdołali je­
szcze odkopać się po burzy śnieżnej, 
która w sobotę zrzuciła'na miasto 
20.3 cala śniegu, gdy wczoraj spadło 
znowu 1.7 cala śniegu. Opad śnieżny 
po południu w godzinach wielkiego 
natężenia ruchu prawie całkowicie 
sparaliżował komunikację. Biuro me­
teorologiczne zapowiada dziś dodat­
kowy opad 4 cali śniegu.

W poniedziałek o 4:25 rano na lot­
nisku Midway zanotowano 19 F. poni­
żej zera. Była to najniższa tempe­
ratura w tym stuleciu w Chicago. Dziś 
ma się ocieplić, temperatura ma 
przekroczyć 20 stopni. Szkoły były 
wczoraj zamknięte z powodu roczni­
cy urodzin Martin Luther Kinga. 
Dziś są zamknięte z powodu trudno­
ści komunikacyjnych.

Policja zaczęła wczoraj umiesz­
czać mandaty karne na samocho­
dach zaparkowanych na głównych 
ulicach, by nakłonić właścicieli do ich 
usunięcia i umożliwienia pługom usu­
wania śniegu.

Gub. Thompson uznał północne Il­
linois łącznie z Chicago terenem 
dotkniętem katastrofą żywiołową.

Lotnisko O’Hare, zamknięte przez 
46 godzin zostało otwarte wczoraj, ale

przyjmuje i wysyła znacznie mniej 
samolotów niż normalnie.

Do szpitali zgłasza się wielu ludzi 
z odmrożonymi kończynami i złama­
nymi nogami lub ramionamirWzrosła 
znacznie ilość zawałów serca. Dzie­
sięć osób zmarlo z powodu mrozów i 
śnieżycy, w tym 67-letnia kobieta, 
która zamarzła na śmierć, gdy odda­
liła się z domu starców w Stickney.

Mayor Bilandic, który osobiście kie­
rował akcją oczyszczania ulic w sobo­
tę w niedzielę, mówi, że sytuacja' w 
tym roku jest gorsza niż w czasie 
wielkiego opadu śniegu w 1967 r. W 
tym roku po wielkiej burzy śnieżnej 
temperatura spadła poniżej zera, 
utrudniając akcję usuwania śniegu i 
zwiększając udrękę ludności.

Szpital Northwestern Memorial i 
“United Blood Service” apelują o 
ofiarowanie krwi, której brak zaczyna 
być dotkliwy..

W Rockford powołano 40 członków 
Gwardi Narodowej do usuwania śnie­
gu. Wiele miast i miasteczek w pół­
nocnym Illinois zostało całkowicie 
sparaliżowanych. Mayor Bilandic 
mówi, że Chicago potrzebuje więcej 
ekwipunku do usuwania śniegu ale 
nie ludzi.

Rybacy Uwięzieni 
w Lodach Jeziora

Wcześnie rano w niedzielę czterej 
rybacy, którzy wypłynęli na jezioro 
Michigan znaleźli się w wyjątkowo 
trudnej sytuacji ze względu na wa­
runki atmosferyczne. Nie mogli oni 
wrócić do brzegu, gdyż zostali uwię­
zieni w lodzie. Ich łódź, długa na 50 
stóp, okazała się zbyt mała, by skru­
szyć lód. Znajdując się tylko o pół 
mili od brzegu stwierdzili, że nie 
mogą pokonać tej odległości.

Jedynym punktem orientacyjnym 
podczas wczesnych godzin rannych, 
przed świtem — gdy znajdowali się na 
jeziorze — były światła budynku 
Johna Hancocka. Radio, które mieli 
ze sobą pozwalało utrzymywać łącz­
ność ze strażą przybrzeżną. Sytuacja 
ich była jednak krytyczna, gdyż ruch 
kry lodowej groził zmiażdżeniem 
łodzi. Pozostali oni na jeziorze przez 
48 godzin. Łódź patrolowa próbowała 
przedostać się do nich, lecz nie zdo­
łała tego dokonać. Wysłani nurkowie 
nie mogli odnaleźć łodzi częściowo 
płynąc, częściowo zaś idąc po lodzie 
ze względu na śnieżycę, która utrud­

niała widoczność. Rybacy nie byli też 
w stanie podać dokładnego położenia 
swojej łodzi przez radio. Dopiero wy­
słany samolot zlokalizował ich poło­
żenie.

Dzięki temu możliwe było podjęcie 
akcji ratunkowej. Straż przybrzeżna 
wysłała dwa helikoptery, by zabrały 
rybaków.

Pierwszy z nich wystartował z 
Meigs Airfield pilotowany przez 
Charles’a Tannehilla. Był to helikopter 
straży pożarnej. Drugi wystartował 
z bazy wojskowej w Glenview. Jego 
pilotem był Gary Van Nevel. O go­
dzinie trzeciej rano, gdy rozpoczęto 
akcję ratunkową, śnieg przestał pa­
dać, a wiejący do tej pory silny wiatr 
osłabł. Helikopter straży pożarnej do­
strzegł pierwszy łódź. Jeden ze stra­
żaków został spuszczony na linie na 
pokład łodzi, by kierować stamtąd 
akcją ratowniczą. Wkrótce czterej 
rybacy znaleźli się na brzegu. Zostali 
przewiezieni do szpitala, lecz po prze­
prowadzeniu badań zwolniono ich, 
gdyż stan ich nie budził obaw.

Hełmy Dobrym Zabezpieczeniem 
Dla Motocyklistów

Z badań władz federalnych wynika, 
że liczba śmiertelnych wypadków w 
czasie jazdy na motocyklach zwięk­
szyła się dwukrotnie w tych stanach, 
które zniosły przepisy o obowiązko­
wym posiadaniu hełmów na głowach 
jeżdżących motocyklami. Trzy sta­
ny Colorado, Kansas i South Dakota 
zniosły obowiązek używania hełmów 
i na terenie tych stanów przeprowa­
dzano badania.

Joan Claybrook z National High­
way Traffic Safety Administration 
oświadczyła, że tysiące osób, w wieku 
do 30 lat, ginie w katastrofach moto­
cyklowych, a dzięsiątki tysięcy odno­
si poranienia.

W 1975 r. w 47 stanach, Dystrykcie 
Columbia i Puerto Rico obowiązy­
wało prawo o obowiązkowym posiada­
niu hełmów w czasie jazdy na moto­
cyklach. W 1976 r. Kongres zakazał 
Departamentowi Transportacji 
obcięcia funduszów drogowych dla 
stanów Utah, California i Illinois, gdy 
stany te odmówiły wprowadzenia 
prawa o obowiązkowym noszeniu 
hełmów motocyklowych. Od tego cza­
su większość stanów odwołała swoje 
prawa czy teź zmieniła je w sensie, 
aby one obowiązywały tylko mło­
dych ludzi do 18 lat.

Przedłużenie Godzin 
Rejestracji Wyborców 
Chicagoska Rada Komisarzy Wy­

borczych przedłuży godziny urzędo­
wania od wtorku, 16 stycznia, aby 
umożliwić mieszkańcom miasta reje­
strację do wzięcia udziału w wybo­
rach aldermanów i głównych urzędni­
ków miejskich.

Nowe godziny urzędowania zostały 
ustalone od 9 rano do 8 wieczorem 
w tygodniu, i od 9 rano do 4 po połu­
dniu w sobotę, 20 stycznia.

Ostatnią szansą rejestracji jest 
dzień 30 stycznia, kiedy to wszystkie 
3100 okręgów będzie otwartych od 8 
rano do 9 wieczorem.

Zmiana adresu wyborcy musi ogło­
szona nie później niż do północy 
22 sycznia.

Wybory odbędą się 27 lutego. 

Badania federalne wykazały, że od 
tego czasu spadło bardzo silnie uży­
wanie hełmów, a osoby jeżdżące mo­
tocyklami zostały narażone na śmier­
telne poranienia głów.

Z badań przeprowadzonych w sta­
nie California wynika, że kierowcy 
samochdów nie dostrzegają moto­
cyklistów w silnym ruchu drogowym, 
co jest główną przyczyną wypadków. 
Władze sądzą więc, że motocykliści, 
zamiast strojenia się w czarne kurtki 
skórzane, powinni nosić kurtki w kolo­
rze łatwo widocznym w ciągu dnia i 
w nocy, dla przykładu żółte.

Wspomniana agencja federalna za­
mierza wystąpić do Kongresu, aby 
zmienił swoją postawę w sprawie uży­
wania hełmów motocyklowych w sen­
sie uznania, że powinien obowiązy­
wać przymus.

Pożar w Budynku 
Apartamentowym

Pożar, który wybuchł wczoraj w 
8-piętrowym budynku spowodował 
śmierć jednego mężczyzny i oparze­
nia u wielu innych.

Osiem osób przebywa w szpitalu, 
w tym dwie w bardzo ciężkim stanie. 
Strażacy mieli bardzo utrudnioną ak­
cję ratowniczą, z powodu śniegu za­
legającego ulicę. Dojazd do miejsca 
pożaru nie był możliwy, w związku 
z czym cała akcja była poważnie 
opóźniona.

Gaśnice pożarowe musiały być 
ręcznie przyciągane na miejsce po­
żaru. Strażacy nie mieli drabin, które 
pozwoliłyby zagrożonym na natych­
miastową ucieczkę.

Strażacy nakłonili ludzi do bezpo­
średniego skakania z okien w utwo­
rzone przez nich t.zw. ręczne koszycz­
ki.

Zanim dotarła grupa ratunkowa, 
wiele osób zdecydowało się na ska­
kanie lub “zwisanie” z okien. Po­
wstała panika, którą powoli zlikwi­
dowano. Mimo fatalnych warunków 
akcję można uznać za udaną. Wśród 
pełnych poświęcenia strażków, czte­
rech odniosło rany.


